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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po poind
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Nnmer pojedyóczy kosztuje 20 gr.
Biura Redakcii i Administracji ul, Karmelicka

l  8 (Omach W ojewództwa). -  Listy należy tran-*
k*»ac. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

011 Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
«  naczelny przyjmuje od godz. 11—12.
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m i e j s c o w i

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawa do domu

z a m i e j s c o w a

4.80 I miesięcznie t  przesyłka pocztowa 
5.30 I

Za granicą 7.00 Zł,

5.30

Ceny ogłoszeń: Za 1 w iersz milimetrowy 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zw ykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili­
m etrow y 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologii 40 gr.; w kronice, reper­
tuarze, na stronach tekstow ych, w  dziale go­
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr., po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów­
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słow o 10 gr.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto­
w a 600 zł., pierwsza (pod1 nagłówkiem) 800 zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe, 
p , K. O . 1 4 1 .6 9 0 .

Podwyższenie stopy 
Procentowej w Ameryce,

Z telegramów, które pod koniec pierw ­
e j  połowy lipca nadeszły z Nowego Jo r­

ku dowiedzieliśmy się o fakcie, k tóry  na 
św iatow y rynek oddziała niewątpliwie w  
sposób dotkliwy i niekorzystny. Faktem  
tym  jest podniesienie przez nowojorski F e­
deralny Bank R ezerw ow y stopy dyskonto­
wej z 4 i pół proc. do 5 proc. W  ślad za no­
wojorskim Bankiem R ezerw ow ym  poszedł 

.Federal Reserve Bank w  Chicago tudzież 
Banki Rezerwowe w  Richmond i Atlancie. 
W edług wszelkiego prawdiopodobjeńsljwa 
podw yżka stopy dyskontowej1 w  Nowym 
Jorku i Chicago pociągnie za sobą analogicz­
ną akcję w szystkich pozostałych ośmiu 
Banków, należących do t. zw. Federal Re- 
serve Systemu.

W ciągu krótkiego czasu jest to już trze­
b a  z kolei podwyżka stopy dyskontowej w  
Stanach Zjednoczonych. Najpierw . podnie­
siono 13 -\.T P+r,n'»t.in "" °

Porozumienie polsko-gdańskie 
na dobrej drodze.

siono ją ^  styczniu r. b., a mianowicie z 3 
i pół proc. do 4 proc., po trzech zaś miesią­
cach — w  połowie kwietnia — podniesiono
Ją znowu O pół proc., to znaczy z 4 proc do 4 i poł proc.

wyżki” £ri. $ r0taei POd'

niejszym ip*+ w alką w yborczą, najważ- 
d l ^ f  k t S - ^ m0Żenie spekulacji gieł- 
w vda łv  federa lne  Banki R ezerwowe
neeli7.nl a następnie konsekwentne
. . Wanię rynków  w ew nętrznych i zbyt 

nsyw ny odpływ kapitałów  am erykaó- 
C w agranice- 

w v i federalnych  Banków R ezerw o-
1 ze spekulacją wielkich rezultatów nie 

ydała dotychczas. W praw dzie kursy  pa­
pierów giełdowych na skutek stycznio­
we;- i kwietniowej podwyżki spadły nie­
co, ale k redy ty  spekulacyjne, t. zw. „bro- 
kers mans bynajmniej nie przestały  w zra­
stać. W  czerwcu np. znowu w zrosły  o bli­
sko 150 miljonów dolarów, w edług zaś in­
formacji giełdy nowojorskiej lipiec w ykazu­
je dalsze ich zwiększenie. Jednocześnie emi­
sja pożyczek zagranicznych oraz udzielanie 
ich pod najrozmaitszemi postaciami p rzy ­
brały  w  ostatnich czasach olbrzymie roz­
miary. W edług danych, ogłoszonych przez 
w aszyngtoński Board of T rade pożyczki za­
graniczne w  pierwszem  półroczu 1928 osią­
gnęły astronomiczną cyfrę 1 miliarda dola­
rów, z czego same tylko Niemcy w zięły 
Przeszło 150 milionów. Ta niepokojąco w iel­
ka akcja kredytow a spowodowała też w y ­
stąpienie w iceprezydenta am erykańskiej Fe­
deracji P racy , k tóry  zażądał, by  dotychcza­
sową politykę udzielania pożyczek zagrani­
cy  poddano rewizji, w szczególności zaś, by
Ograniczone zostało praw o pryw atnych in- 
w estycyj.

W® w torkow ym  numerze „Gazety 
Lwowskiej” przytoczyliśm y ciekawe dane, 
tyczące się eksportu kapitałów  ze Stanów  
Zjednoczonych. Z cyfr, któreśm y tam  zacy­
tow ali wynika, że mimo w zrostu pożyczek 
udzielanych przez banki am erykańskie do 
rekordowej w prost wysokości, widocznem
Jest z pew nych pozycyj bilansu płatniczego 
Stanów  Zjednoczonych, iż Am eryka zaczy­
na importować kapitał, płacąc zań często­
kroć wyższe procenty, niż sam a pobiera. To 
w łaśnie najbardziej uderzyło, najbardziej 
zaniepokoiło kierow ników polityki finanso­
wej S tanów  Zjednoczonych.
. _ Nie ulega więc najmniejszej w ątpliw o­
ści, że ostatnia podw yżka stopy dyskontol- 
w ej przez Federal R eserve Banki — o ile 
nie będzie zjawiskiem chwilowem, przej- 
sciowem, spowoduje w  niedługim czasie 
znaczniejszy odpływ  kapitału am erykań­
skiego z Europy z powrotem  do Ameryki. 
Drugim niemal pewnikiem jest to, iż loko-

Od kilku dni Gdańsk pozostaje pod w ra ­
żeniem pobytu P rezesa Banku Gospodar­
stw a Krajowego generała Góreckiego. 
W szystkie pisma gdańskie przepełnione są 
przemówieniami generała Góreckiego, z od­
powiedziami wygłoszonemi przez miarodaj­
ne czynniki gdańskie, w yw iadam i udzielo- 
nemi przez generała, oraz lObszernemi a rty ­
kułami prasowemi. P rasa  gdańska w szyst­
kich odcieni przynosi dosłowne teksty  prze­
mówień generała i w iceprezydenta Senatu 
Wolnego M iasta Gdańska Gehla, dodając do 
nićh obszerne komentarze, przyjmujące przy­
chylnie zarówno przemówienie generała 
Góreckiego, jakoteż p. Gehla. P rasa  przypi­
suje tym  przemówieniom bardzo wielkie 

znaczenie. Pism a narodowo-liberalne i li­
beralne komentują wczorajsze przem ów ie­
nia w tym  duchu, że Senat gdański zanoto­
w ać może obecnie na konto w spółpracy 
polsko-gdańskiej cały szereg zadań. Tem- 
bardziej1 tego spodziewać się należy, 2c o , 
becnie zrealizowane będą rozmaite p rzyrze­
czenia.

Dziennik socialdemokra tyczny „Danz. 
Volksstimme” pisze m iędzy innemi: Mowę 
generała Góreckiego, jakoteż odpowiedź na 
nią wiceprezydenta Gehla należy uw ażać za 
dalszy ciąg wdrożonej ostatnio akcji p row a­
dzącej ao porozumienia na zasadzie uwzglę­
dnienia obustronnych konieczności. Gdańsk 
ponadto oświadcza wobec św iata, że p ra­
gnie usunięcia z drogi wszelkich trudności 
i przeszkód natury  uczuciowej, oczekując 
tego samego od Polski. Z odpowiedzi gene­
rała Góreckiego widzimy, że był on do tego 
upoważniony przez naczelne koła politycz­
ne Polski. Sądząc po w yrazistości słów, dó- 
tąd od Polski niesłyszanych, Gdańsk nie ma

żadnego powodu do powątpiewania o ich 
szczerości i to tern mniej, że w trzech naj­
ważniejszych kwestjach, będących od kilku 
lat przedmiotem sporu między Gdańskiem a 
Polską, oczekujemy w  najbliższych dniach 
również porozumienia bez pośrednictw a Ligi 
Narodów.

W  dalszym ciągu wskazując na prze­
szkody, utrudniające gospodarczy rozwój 
Gdańska „Danz. Volksstimme” oświadcza, 
że handel gdański oraz Gdańsk przem ysło­
w y powinien dziś przystosow ać się ostate­
cznie do polskiego zaplecza; nie bacząc na 
trudności, z jakiemi byśm y musieli przytem  
walczyć ze względu na nasze uczucia, mu­
simy jednak przestać liczyć na gospodarcze 
usprawnienie Gdańska w związku z gospo­
darką niemiecką. W idzimy bowiem, że Niem­
cy nie zw róciły uwagi na Gdańsk a przez 
swą politykę taryfow ą starają się odciągnąć 
zagraniczny handel polski od Gdańska i skie­
rować na niemieckie porty  Bałtyku.

Co nam przyniosą niemiecko-polskie ro­
kowania, tego nie mogliśmy dziś powiedzieć, 
być może jednak, że ze względu na koniecz­
ności gospodarcze staniem y w  pewnem  prze­
ciwieństwie do zapatryw ań niemieckich, in­
nemi słowy, będziem y musieli oddzielić 
związek kulturalny, łączący, nas z Rzeszą 
niemiecką od gospodarczych konieczności. 
Nie będziemy przytem  pierw szym i Niemca­
mi, k tórzy  to musieli uczynić Gdańskowi 
chodzi przedew szystkiem  o to, by  żył i za­
pewnił swej ludności egzystencję. W  tym  
duchu w ystępow ać będziemy zaw sze prze­
ciw nierozumnej i ciasnej polityce nacjona­
listów niemieckich, k tó rzy  z zasady widzą 
w  Polsce ludożercę, chcącego tylko Gdańsk 
zjeść.

PO W R O T D E l EG AC JI PO R O ZU M IEN IA  
PR A SO W E G O  P O L SK O  - C ZE CH O SŁ O ­

W A CK IEG O .
Warszawa, 27 lipca (tel. wł.) Wczoraj 

powróciła do Warszawy delegacja polsko- 
czechosłowackiego porozumienia prasowego, 
W wyniku obrad zapadło szereg uchwał 
mających na celu ułatwienie dziennikarzom 
polskim komunikacji do Czechosłowacji, 
oraz udogodnień paszportowych.

WYJAZDY DYPLOMATÓW.
Warszawa, 26 lipca. (Tel. wł.). W  tych 

dniach w yjechał na 10-dniowy pobyt do 
Czechosłowacji poseł duński w W arszaw ie, 
p. Hóst, a funkcje jego objął w  charakterze 
charge d’affaires radca p. W arsaae. Pos. 
Hóst jest równocześnie akredytow any przy 
rządzie Czechosłowacji i Jugiisławji.

Dnia 21 b. m. w yjechał na m iesięczny 
urlop do Bułgarji poseł bułgarski w  W arsza­
wie, p. Robeff Funkcje posła objął zastęp­
czo sekretarz poselstwa, p. Kurandjuloff.

ZARZUTY NA CZASIE.
Berlin, 25 lipca. (PAT). „V orw arts” 

występuje ostro przeciwko uprawianej w 
.szkolnictwie niemieckiem na pograniczu 
wschodniemu propagandzie nienawiści w  sto­
sunku do Polski i Francji. Dziennik p rzy ta­
cza szereg wierszyków, zaw artych w czy- 
tankachj szkolnych, przeizmaczonyoh dl,a u- 
ży tku  skaSL niemieckich w Marchji W schod­
niej, pełnych obelżyw ych i nienawistnych 
aluzjj pod adresem Potsfci. W lerczyków tych 
uczyć się muszą na pamięć również polskie 
dzieci, uczęszczające do szkól niemieckich. 
Czytanka wydana: została  nakładem  Ferdy­
nanda Hortha w e W rocławiu. Urzędowy, 
dziennik szkolny dla okręgu Ali en Stein pole­
ca, również w prow adzanie do szkół czytanki 
Stahlheilmowskiej „Unsere Heima t”.

P . PR EZY D EN T R ZPLITEj W  PO Z N A N IU . I 
Poznań, 26 lipca. (PAT). Pan Prezy-[ 

dent Rzeczypospolitej spędził dzień dzisiej­
szy na wypoczynku. Jutro zwiedzi Pan P re­
zydent Muzeum wielkopolskie i zapozna się 
szczegółowo z urządzeniami warsztatów i re­
mizy poznańskiej kole: elektrycznej oraz 
zwiedzi urządzenia lotnicze, przyczem w gma-, 
chu Ziemstwa K redytowego odbędzie się 
obiad wydany przez prezesa Józefa Zychliń- 
skiego, na którem  to zebraniu p. Prezydent 
zetknie się z przedstawicielami wielkopol­
skiego ziemiaństwa.

TE R RO R  LITEW SKI.
W ihiO, 25 lipca. (AW). „Dziennik Wi- 

leński1- podaje wiadomość z litewskiego 
obozu koncentracyjnego w Wormiach o sa 
mobójstw ie przez powieszenie 20-ietniej 
Adeli Winkówny, która przed kilku tygodnia­
mi została aresztowana przez władze litew­
skie pod zarzutem  szpiegostw a na rzecz 
Polski. Sam ooójstwo nastąpiło na tle roz­
stroju nerwowego wywołanego prześlado­
waniem władz litew sFch. W tymże samym 
obozie w Wormiach zmarł więzień polski 
Kwinkiewicz. Stosunek władz litewskich do 
więźniów zeDranych w obozie koncentra­
cyjnym urąga wszelkim opisom.

SPROSTOWANIE PLOTEK.
Moskwa, 26 lipca. (PAT.). Agencja Tass 

podaje: W obec doniesień pism zagranicz­
nych, jakoby w  ciągu ostatnich 2 tygodni 
m ocarstwa, które podpisały trak ta t locar- 
neński oraz rząd sowiecki czyniły za po­
średnictwem  Niemiec usiłowania mające pa  
celu uchylenie następstw  definitywnego zer­
wania rokowań polsko-litewskich, Tass po­
daje ze źródeł miarodajnych, że co się ty ­
czy ZSSR., informacje pow yższe są całko­
wicie pozbawione podstaw . Rząd sowiecki 
nie prowadził w  spraw ie zatargu polsko-li- 
tewskiego żadnych rokow ań z m ocarstw am i 
locarneńskiemi ani za pośrednictw em  rządu 
niemieckiego ani w  żaden inny sposób.

Paryż, 26 lipca. (PAT.). P rasa  stw ier­
dza, że informacje rzym skiego pisma „Stam - 
pa” według których generał Lerond miał 0 - 
trzym ać misję przeprow adzenia rokowaft 
porozumiewawczych wojskowych między 
Rumunją i Polską są całkowicie pozbawione 
podstaw, __________

WOJEW ODA WOŁYŃSKI OBJĄŁ URZĘ 
DOWANIE.

W arszaw a, 26 lipca. (Tel. wł.). Nowo 
mianowany w ojew oda w ołyński p. Józewski 
objął urzędowanie.

wanie zagranicznych obligacji na rynku a- 
merykańskim spotka się teraz z pewnemi 
trudnościami. W reszcie trzeba się spodzie­
wać, że podniesienie o pół procent stopy 
dyskontowej w  Ameryce pociągnie za sobą 
zwyżkę stopy procentowej w  Europie i po­
drożenie pieniądza. Austriacki Bank Naro­
dow y zrobił już początek. Z obaw y przed 
odpływ em  kapitału zagranicznego, Bank ten 
zależny ściśle od koniunktur m iędzynarodow. 
tydzień temu podw yższył stopę, dyskontową 
z 6 proc. do 6 i pół proc.

W edług opjnji sfer kom petentnych zw yż­
ka stopy dyskontowej w  Ameryce nie od­
bije się na naszem życiu gospodarczem, zbyt 
wielka jest bowiem wciąż jeszcze różnica 
między oprocentowaniem kapitałów w  Pol­
sce a na Zachodzie, by nie miała być za­
chętą do zatrzym ania w  naszym kraju lokat 
i pożyczek. Odpływu więc kapitału zagra­
nicznego z Polski raczej nie należy się spo­
dziewać.

WYJAZD NA O L IM P J A D Ę .__
W arszawa, 25glipca. (PAT). Dziś p o ­

ciągiem berlińskim o godzinie 20-50 opuścił 
stolicę szereg przedstawicieli oficjalnych, 
udających się na Igrzyska Olimpijskie w Am­
sterdam ie. M iędzy innymi wyjechał wice­
przewodniczący Rady Naukowej wychowa­
nia fizycznego, szef departam entu M inister­
stwa spraw wojskowych generał Rupert, 
przewodniczący komitetu stołecznego wy­
chowania fizycznego, komisarz Rządu Jaro­
szewicz, dyrektor państw . Urzędu W ycho­
wania fizycznego i przysposobienia fizycz­
nego podpułkownik Ulrych. Odjeżdżających 
żegnali na dworcu w Warszawie przedsta 
wiciele związków sportowych i komitetu 
Olimpijskiego z p. inżynierem Lohfem na
czele, dalej s z e r e g  w y ż s z y c h  oficerów z puł­
kownikiem llińskim na czele, przedstawiciele 
prasy i liczne grono sportowców.

L fi 2 'U.

N. P. R.
W arszawa, 25 lipca. (AW). Dziś odbyło 

się pod przewodnictwem prof. Kulczyckiego 
posiedzenie Głównego Komitetu Wykona­
wczego N. P- R- Powzięte zostały m. i. 
uchwały stwierdzające — w związku z p o ­
głoskami, które obiegły prasę o rzekomym 
bloku N. P. R. z P. P. S.-Lewicą i innemi 
radykalnemi ugrupowaniami, — iż wiado­
mości te są błędne i że N. P. R. stojąc 
ściśle na gruncie państwowym nigdy blo­
ków podobnych zawierać nie m ogłaby i nie 
będzie. Uchwała ta stwierdza, że oświadcze­
nie powyższe kładzie kres wszelkim rozmo­
wom w tym przedmiocie, które w Łodzi 
mogły być prowadzone przez te lub inne 
jednostki.
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Narodziny nowej potęgi.
Niez dajem y sobie dobrze spraw y, w 

jakim stopniu zmienia się obecnie oblicze 
polityczne świata. W  oczach naszych po­
wstaje nowa potęga: jednoczące się ol­
brzymie państwo chińskie. Problem y chiń­
skie przestają być egzotycznym i tematami, 
którem i w ypełnia się szpalty pism z braku 
bardziej aktualnego m aterjału. Formowanie 
się nowych Chin na gruzach pozostawionych 
przez ukończoną wojnę domową jest jednem 
z najdonioślejszych w ydarzeń i procesów 
obecnej doby.

Stolicą jednoczących się choć niezje- 
dnoczonych jeszcze Chin — jest Nankin.Tam 
w  reku 1912 ojciec nowych Chin, zm arły 
dr. Sun Ja t Sen powołał cio życia rząd. d a  
zarzu ty  i wym ów ki ciała dyplomatycznego 
rezydującego w  Pekinie, odpowiada obecnie 
rząd w  Nankinie, że nie zaszła żadna zmia­
na, gdyż Nankin oddaw na jest stolicą pań­
stw a. Zdetronizowany Pekin otrzym ał obe­
cnie nazwę Pej-Ping, to znaczy północny 
pokój i będzie stolicą jednego z olbrzymich 
destryktów  państw a chińskiego na równi 
z Hankou i Kantonem.

W  Nankinie zbierają niezadługo naczel­
ne w ładze Kuo Ming Tangu. Od wyniku ich 
obrad będzie zależało, w  jakim kierunku 
pójdzie organizacja nowych Chin. Zjazd Kuo 
Ming Tangu może być w stępem  do zw oła­
nia norm alnych ciał parlam entarnych, lecz 
może też pozostawić skupienie w ładzy nad 
państwem  w  ręku jednej partji, jak to dzie­
je się w  Rosji i W łoszech. Nankin niema 
synrpatji do M oskwy, lecz przykład mo­
skiewski może mimo to w yw rzeć w pływ .

W  Chinach istnieją obok siebie dwa 
stany  rzeczy, daw ny i nowy, rządy m ar­
szałków  z jednej strony, a z drugiej strony 
tw orząca się nowa w ładza centralna o cha­
rakterze cywilnym i legalnym. Rząd liań- 
kiński w ydaje rozkazy nieraz abstrakcyjne, 
gdyż kraj cały podzielony jest od wschodu 
na zachód na cztery  wielkie pasy, którym i 
rządzą m arszałkow ie chińscy, k tó rzy  radzi- 
by  jak największe obszary mieć pod swoja 
w ładzą. I. tak Fenf Hu Sjang otrzym ał m. i. 
prowincję Szantung, lecz tam  ulokował się 
korpus ekspedycyjny japoński. Feng Fiu 
Sjang w skutek tego niema dostępu do mo­
rza, jest bardzo niezadowolony i zapadł na 
polityczną chorobę.

Litkwidacja rządów  wojskowych, zw ią­
zana z tem demobilizacja armji stanowi naj­
ważniejsze zadanie obecnej chwili. T rąd 
opinji opowiada się za rządem w Nankinie 
i generałowie i zarządcy prowincii muszą 
się z tem  liczyć, temhardzięj, że potężni ban­
kierzy chińscy są za demobilizacją. Chodzi 
więc o znalezienie źródeł utrzym ania dla 
m as zwolnionych od służby w e wojsku, p ro­
blem nastręczający niemało trudności. P o ­
zostają inne jeszcze spraw y kredytów , w y­
chowania i t. d.

W reszcie najważniejsze: istotne zjedno­
czenie państwa. Mongolia i Turkestan oraz 
Tybet znajdują się jeszcze poza obrębem

S.

Odkrywamy Amerykę.
Związki Ameryki z Europą są tak stare, 

jak słowa Kolumba, ’-osną i zmagają się ze 
ze -stulecia ma stulecie, niemal z roku na rok, 
a 1 jednak Europejczyk nie wie o Ameryce 
jeszcze wszystkiego. Czasy wielkie] wojny i 
czasy powojenne dokonały niewątpliwie sil­
niejszego i trwalszego zbl-i,żerna. Mimo to, 
życie Ameryki idzie talk szybko naprzód, 
rzeczy, ludzie, poglądy zmieniają się 1 różni­
cują nieraz tak znienacka, że poznawanie 
Ameryki, przez Europejczyka w ym aga -po- 
pr-oistu- ustawicznego studium, ciągłej obser­
wacji drobnych nieraz objaw ów  życiow ych 
i psychicznyclh, zgłębiania fen tłumaczenia 
ow ych dziwności i sprzeczności pozornych, 
jakie uderzają nas w  toku życia am erykań­
skiego. To też rew elacje o Ameryce i jej 
ludziach. korespondencji i artykuły, b ro ­
szury i grube książki o Ameryce, mnożą się 
w  ostatnich latach coraz bardziej i intere­
sują nais coraz więcej. Odkrywam y1 Amerykę 
po raz  w tóry, ale już systematycznie;, spo­
kojnie, krytycznie, re je s tru ją ' w szystko, co 
w  niej cennego1 i wartościowego, podkre­
ślając atoli także strony i objawy ujemne czy 
dziwaczne.

R e l i g i j n o ś ć  amerykańska! naprzykład 
skomplikowana, osobliwa, niezrozumiała 
często dla Europejczyka, zwraca dzisiaj na 
siebie baczną uwagę. 'Uderza wiięc niektó­
rych znawców -\me(ryki związek1 tej reli­
gijności z zamierzeniami ek-ono-rnicznemi, 
z „businessem'’. Amerykanin ma swoją od­
rębną „Businesis-PlhiiiOiSiOiphy", w której re- 
łigja i moralność kojarzą się w  sposób szcze­
gólny z użytecznością, uchodzą za konieczną

Kowieńskie
Rządowa prasa litewska, w  myśl w ska­

zów ek z góry, sieje bezustanne zaniepoko­
jenie i s ta ra  się wmówić w  świat, iż Polska 
myśli jeno- o  połknięciu biedne], Bogu ducha 
winnej, L itw y i czyni ku temu bezustanne 
przygotowania.

Bez echa w  Kownie wobec tej przew rot­
nej taktyki mija komunikat P. A. T., w yjaś­
niający krótko i kategorycznie, co- m am y są­
dzić o- alarmach litewskich.

„W  zw iązku z  doniesieniem prasy  o w y­
stąpieniu Wałdem-araisa do Sekretariatu  R a­
dy Ligi Narodów w sprawie rzekom ych 
m anew rów  polskich na W ileńszczyźnie — 
czytam y w  nim — dowiadujemy się, że. ża­
dne m anew ry na Wileńszczyźnie nie sa prze­
widziane. Odbędą s-ię tylko- w e  wrześniu nor­
malne ćwi-czenia wojskowe, które corocznie 
p-o żniwach, odbywają poszczególne oddzia­
ły1 w  miejscowościach swego postoju w  róż­
nych częściach kraju.

W-obe tego- ostatnia- no ta litew ­
ska — jak trafcie podkre-śta P  A. T. — musi 
być traktow ana jako mo-wy jaskraw y p rzy­
kład- taktyki insynuacji w-o-jennych pod adre­
sem  -Polski-, uprawianej stalle przez rząd  li­
tewski, co -jes-t tem charakteryis-ty-czniejsze, 
że .jednocześnie Litwa odrzuciła pro-piozycję 
Polski -zawarcia -paktu o nieagresji”.

P rasa berlińska zamieszcza ma -n-aczel- 
nem Miejscu depeszę z Kowna, donoszącą o 
napaści litewskiego organu rządowego „Lje- 
tuvos Aidas” przeciw  Pols-ce. Dziennik li­
tewski -dopatrując się zaostrzenia konfliktu 
polsko-litewskiego oświadcza, że nie ctoodz-i 
w  tym w ypadku o sam Konflikt, k tóry  da­
tuje -się -od daw na, lecz o -to-, ż.e- Polska prze­
mocą przez mobilizowanie większych od­
działów wojskowych na pograniczu, usiłuje 
izmuisić Litwę do uizinania stanow iska -Polski. 
„LjetUTOS Aidas” -oświadcza następnie, że 
jest to k rańcow y wyra-z, cynizmu1 w  między­
narodow ych stosunkach. O ile Liga Narodów 
■nie’ udzieli Polsce- nagany, p-ofcój zawisł na 
włosku.

■Równocześnie <,Voss. Zei-tung” donosi, 
ż.e, przyby ł niespodziewanie do Kowna gen. 
,a.rmji czerwonej- ,'Sudakow, . pełniący -obo­
wiązki attache wo-jsko-wego. -równocześnie 
w  trzech- republikach bałtyckich z siedzibą 
w  Rydze. W Kownie -odbył Sudakow na­
tychmiast konferencję z  -litewskim ministrem 
spray' wojsko.wyich ppłk. Daukautasem. W e

dokonywującego się obecnie procesu. Ale na 
Mandżurji, która chce wejść w  skład two­
rzących się organizacyj państw ow ych, po­
łożyli Japończycy ciężką swą rękę i pod 
ich presją syn Czang Co Lina, obecny w ład­
ca Mandżurji, musiał w brew  swej woli 
przerw ać rokowania z Nankinem.

Nankin naje dowody znacznej siły eks­
pansywnej i pewności siebie. Ma przed so­
bą wielkie i trudne dzieło jednoczenia Chin, 
lecz równocześnie w ypow iada dotychćzaso-

i znakomitą podstawę do- zdobycia, majątku, 
do stania- s-ię milionerem. Je-st w  tem mioże 
u niektórych ludzi dużo- hipokryzji ii sprytu, 
ale -na ogół -jest też i pewna- -naiwna szcze­
rość, niepazlbawiona -charakteru mis-tycz - 
mego.

Ogół amerykańsku wierz,y w  to- napra­
wdę, że -rełigja i m o ra ln o śc ią  bodźcami do 
wielkiej piro-diuk-cji, do dowodzenia majątko­
wego, i że wielkie przedsłębio-rstwa: przem y­
słowe czy handlowe mają nieraz jakąś ta ­
jemną misję do -spełniania. Nam łudz-iom
0 ininej -kulturze ducha, trudno- to- zrozumieć; 
najlepiej -objaśnią tę 'koncepcję przykłady..

I -tąk np. znany sta ty sty k  amerykański 
Mr. Babs-o-n, -twierdzi zupełnie poważnie, 
obliczając rzeczi marwet w  ułamkach dzie­
siętnych, że syn-owie pastorów  mają 77.22 
-razy więcej iszain-si o-dl dżieei- innych -rodziców, 
-aby się stać milionerami. -Wielkie przedsię­
biorstw a amerykańskie- w ydają specjalne 
pisma- d li  sw-oi-ch robotników, które akcen­
tują. niezwykle silnie tem związek interesu
1 powodzetnia1 finansowego- z  -rel-igi-jnem i mo- 
raiłnem wychowaniem. Także potężne To­
w arzystw o „Standairt - O ii’1 tnie zaw ahał o 
się -przed wypowiedzeniem w  jednem z pism 
zdania, że metody, jakiem* się -posługuje, są 
„zastosowaniem iChrystuśie-wego- kalzamia na 
Górze do wielkich interesów”, ż-e usługi, od­
daw ane p rzez to- Towarzystwo ludzkości i 
postępowanie- j-ego- w obec robotników mają 
charakter -wysoce- moralny, i ż-e- należy 
w-obe-c tego... kupow ać ak-c-je tego T ow a­
rzystw a naftowego. Europejczykowi w y ­
darzyłoby się takie nadużywanie imienia 
Pańskiego do propagandy kupieckiej czemś 
niesły-c-hanem. Amerykanin wymawia- i 
przyjmuje te hasła  bez zdiziw-i-emia, bo jego 
fantazja religijna nie wzniosła się może je­
szcze -ponad doczesność, a przem ysł i ban-

mąciwody.
środę SudaKu-w udać s-ię miał na granicę p-oi- 
'sfcoi-litews-ką celem1 zrekogndskowania tam 
-ruchów polskich. Równocześnie stwierdza 
-depesza „V-oss. Zeituing”, że Litwa ni-es-po ■ 
strzeżenie wzmacnia swe siły w ojskowe n,a 
pograniczu. Przyjazd Sudakow,a do Kowna 
ma być rzekom o dowodem zaniepokojenia, 
panującego w  kolach sowieckich w  związku 
z. zapowiedzianemu manewrami- -polskiemi na 
W ileńszczyźnie.

Zestaw iw szy te głos-y i informacje, zro ­
zumiemy łatwiej, z- jakiego o-żywcz-ego źró­
dła czerpie Waldemar,a-s -mo-c w ytrw ania 
i, ziludln-e nadzieje, że jednak na przewlekaniu 
sp raw y  ugody- -polsko-litewskiej bodaj coś­
kolwiek zyskać potrafi.

Że nadzieje takie s-ą istotnie złudne, 
św iadczyłaby depesza londyńska Agencji 
Reutera, Donosi -ona, że Chamberlain oświad­
czył w  Iizlbde -gmin, iż -poseł -angielski -w -Ry­
dze otrzym ał imstruk-cię, aby -podkreślił z na­
ciskiem wobec litewskiego m inisterstw a spr. 
za-gr., że pożądlanem jes,t wprowadzenie w 
życie zalecenia R ady Ligi Narodów w  spra­
wie: konfliktu z Plo-ls-ką. Ag. Reutera -dowia­
duje się, ż-e podobny kr-o-k mają uczynić 
przedstawiciele Francji i Niemiec.

S tała i konsekwentna taktyka mocar-stw 
zachodnich nie przypada jednak do- gustu, 
'■diyplsoimacji -lilipuciego państew ka. Oto w y ­
nurzenia litewskiego -organu urzędowego:

„Lietuvos- Aidas”, omawiając w  związku 
z' rokowaniam i htewsko-połisfciemi -rolę trze­
ciej! strony w ty-cih -rak-ow,amiach, piszie, iż 
właściw ie ta trz-ecia ‘strona posiada, -nadzwy­
czajne -znaczenie i o-dl -niej tylko prawie za­
leży, czy pomiędzy L itw ą ,a Polską dojdzie 
do porozumienia-. Doty-chcza-s ta  trzecia, stro­
na, t. a. Anglja i Francja, (porozumienie takie 
raczej utrudniały'. „Ljewutos, Aidas” zazna­
cza -dalej, że pras,a rządow a angielska i fran­
cuska1 p rzy  omawianiu sporu polskie, - litew ­
skiego- -okazały tyle ignorancji i braku ob­
iektywności, ze gdyby angielscy i francuscy 
mężo-wie stanu w  tym -samym duchu nadal 
prowadzili s-wo-ją akcję -pośredniczącą, to 
niety-lk-o nie- doprow adzą -w- Europie wschod­
niej do po-r-oizumienia, lecz w yw ołają niebez­
pieczeństwo- katastrofy. Litwa jest gotowa 
— pis-ze dalej „Ljetuv-os Aidlais” — -nawią­
zać z- Polską -stopniowe s-tos-unk-i — -o- ile pra­
wa Litwy do Wilna będą ustalone. Nacis­
kiem na Litwę i groźbami, zwroconem; cTO

we trak ta ty  m ocarstwom  uprzywilejowa­
nym na terenie chińskim. To doprowadziło 
do zerw ania stosunków z Japonją i do nie­
chęci ze stromy Anglji. Polityka ta  jednak 
nie jest bezmyślnem mnożeniem sobie trud­
ności. Przeciwnie, zdecydow ane w ystąp ie­
nia na zew nątrz w  obronie niezależności 
Chin są cementem scalającym  ziemie i dusze 
w  jedność trw ałą a groźną dla tego, który 
sie jej nieostrożnie przeciwstawi.

(i.)

del, najważniejsze. zadania jego życia, są 
dlań w swej potędze i sw ej życiowej w ar­
tości owiane- jakby mgłą misty-raifej tajem ­
niczości.

Ale^Bjraęjdlźmy w inne dziedziny, mniej 
poważnie, a jednaki bardzo znamienne dla 
życi-ai -amerykański-eigo-. Emil Ludwig, znany 
publicysta niemiecki, k tó ry  studiował nie­
daw no Amerykę n a  miejscu, w ynotow ał cały 
sz-ere-g takich objaw ów w napoły humory - 
istycznym „Liście do „syna-”.

W  Ameryce postęp cywilizacyjny idzie 
w iS-za-l-omym p-ędzi-e naprzód; pow stają co­
raz  -to nowsze instytucje i obyczaje; ale po 
10 latach już wszystko- siię starzeje i odmie­
n ić  Ambicja i współzawodnictwo jest ,p rzy­
rodzoną właściwością Amerykanina. Każdy 
porównuje -się z drugim, w szyscy1 są p o d -  
n i e A  n i ustawicznie i dią-żą do posiadania 
-rzeczy c-o-raz lepszych i pożyteczniejszych. 
Dążą też do pieniędzy, ale maogół -nie w-i-ęcej, 
niż u nas w Europie. Pomad wszystko mi­
łują r e k o r d  y -tak w  sporcie, jak i w  pracy.

K o l e j n i c t w o  am eryk. m a specjalne 
-cechy. W agony noszą nazwy, zamiast nu­
m erów ; siediz-i się w  nich bardzo wygodnie 
na fotelach-, a za po-ci-śnięciiem dlzwio-nka 
otrzym uje się mały stoliczek, na którym  spo­
żyw a się śniadahie. G azety w  pociągach 
otrzym uje s-ię za darmo. S-p-an-id w  czasie 
podróży jesjtobardzo- udogodnione-; łóżka 
zasłonięte są zie-lo-nemi firankami. W czasie 
-nocy nie wolno -jednak otw ierać okien, c-o 
powoduje upal, nieznośny dla- Europejczyka. 
Hamulce pociągów są złe, tak, że pociąg 
zatrzymuję;-się zaw-s-ze z wielkim wstrząsem . 
Bieg pp-ciągów -nie jest szy b szy ,, n-iż u nas. 
Rano myją się w szyscy razem , -poczerń 
murzyni -podnoszą j zam ykają łóżka, a w a­
gon brz-yblera znów dzienne -oblicze pokoju 
z fotelami.

-rządu litewskiego nie osiągnie się jednak ni­
czego. Dyplomacja- angielska i francuska po­
winny poszukać form uły skomplikowanej, 
możliwej do -przyjęcia dla -obu stron.

Dziennik opozycjmy „R ytas” przestrze­
ga -natomiast rząd Waldema-rasa przed prze- 
.Ceni-aniem pomocy- Sowietów ,na wypadek 
zbrojnego- konfliktu Pofs-ki z Litwą, albo­
wiem wewnętrzn-o-polityczna sytuacja w  Ro­
sji zaostrzona została -ostatnio jeszcze bar­
dziej w-skutek kryzysu- zbożowego tak dale­
ce, że- Moskwa nie je-st zdolna do jakiejkol­
wiek zewnętrzno-politycznej akcji.

To jedna 'strona medalu. Drugą: donie­
sienie z Ko-w-na: „Dzisiaj rząd litewski w y ­
stosował do Rządu .polskiego notę, proponu­
jącą zwołanie konferencji polsko-litewskiej 
na 15—2-0 sierpnia-.

Dyplomacja św iata całego z  tych danych 
-nabrać winna- przekonania przed zebraniem 
się Ligi Narodów, że L itw a czyni Wszelkie 
wysiłki, by ugodę po lsko-litew ską -pchnąć 
naprzód. Oporną i ciskającą kłody pod nogi, 
jest tylko- krwiożercza. Polska. Z.

ECHA KONFERENCjI PRASOWEJ.
Praga, 25 lipca (PAT). „Narodni Poli- 

tika“ omawia wyniki czechosłowacko - pol­
skiej konferencji prasowej w Luhaczowicach 
i stwierdza, że konferencja me ograniczyła 
się wyłącznie do spraw dziennikarskich, ale 
wypowiedziała się również w sprawach po ­
litycznych. S tanęła mianowicie na stanowisku 
nienaruszalności traktatów pokojowych. Przy 
omawianiu spraw gospodarczych konferencja 
zwróciła specjalną iiwagę na Gdańsk i G dy­
nię jako na porty mające duże znaczenie 
dla czechosłowackiego wywozu na rynek 
skandynawski i bałtycki, z drugiej zaś strony 
na porty naddunajskie Bratisławę i Komarno, 
które po odpowiedniem  uregulowaniu kwestji 
taiyfowych miałyby dla Polski również nie­
małe znaczenie.

INCYDENT GRANICZNY.
W ililO , 25 lipca. (AW). W związku z do- 

konanem na pograniczu polsko-litewskiem 
w rejonie Starych Trok zamachem szaulisów 
litewskich na polski patrol KOP, władze 
śledcze przystąpiły do energicznego śledz­
twa. W ładze litewskie również prowadzą 
dochodzenia. W ypierają się one jakoby 
zbrodni mieli dokonać szaulisi litewscy. 
Krążą pogłoski, że władze polskie w te i
sprawie w ystosują ostry prutesL dt, L itw *  
z powodu prowokacyjnego zachowania się 
podległych im zakonspirowanych oddziałów. 
Niezależnie od tego spmwa zostanie wnie­
siona przed Ligę Narodów.

HLINKA ARCYBISKUPEM SŁOWACJI.
PRAGA, 25 ligea (PAT). „Narodni Li­

sty" donoszą z Bratislavy, że sfery poli­
tyczne i zbliżone do Kościoła podtrzym ują 
wersję o wyznaczeniu księdza Hlinki na 
stanowisko arcybiskupa Słowacji.

Dworce są wspaniale i w g lą d a ją  w  
wielkich miastach, jak prawdziwe świątynie. 
Je-s-t tu  -cicho i urzędowo. Niema żadnego- 
zgiełku i kir-zyiku- gdyż .pociągi stoją z,dala 
o-d dworców, a na dworcach kupuje s-ię tyl- 
k-o bilety i różne karty.

W .od‘a w  Ameryce -jest bardzo zimna, 
-niemal- lo-do-wata. Pokoje są zafo -przegrzane, 
:a hotele i dio-my -tak nasycone elektryczno­
ścią, z  powodu licznych instdlacyj, że cza­
sem najn-ieispodzliewanii-e-j chw yta cię -prąd' 
przy  dotknięciu przedmiotów i w ykręca pal­
ce. J e d z e n i e  ma tutaj liczne niespodzian­
ki. Jest -ono na ogół mało urozmaicone. 
W  północny,c-h Stanach jadia; się przeważnie 
na zimno-, w  -południowych na gorąco. Wiele 
-potraw, owoców itd. -podaj-e się na lodzie, 
cz-ęsto raczej- dla tradycji, gdyż naczynie 
z lodem wstawia- się dbp-iero w  ostatniej 
chwili. Kanapki (buter-sznytki) sprzedaje się 
w  dlrogueirjach, -obok olejków' i specyfików, 
„■Kanapki” te isą iście wspaniałe i liczą po 
kilką „pięter”. Amerykanin: l-ubi -także bar­
dzo- mieszać -potrawy: jada -więc zieloną
sałatę z, kremem, sałatkę owocową z majo- 
-na-zeim, ser z konfiturami, gruszki nadziew a­
ne z  sałatką śledziową, melony z m usztar­
dą f t. p.

U l i c e  a m e r y k a ń s k i e  mają wygląd 
osobliwy. Domy -olbrzymie m ieszczą -nieskoń­
czoną ilość lokatorów. „G-dyby w szyscy 
wyszli z jednego- takiego domu -na- ulicę, na­
stąpiłoby zatam owanie ruchu” — powiada 
Ludwig żarto-bl-iwie. Ulice nie m ają nazw, 
tylko liczby. Ob-ok ulic wspaniałych, są tuż 
obok naj-nędlz-niiejisZe uli-cizki, na których pu­
blicznie susz-y się bieliznę, a chłopcy bawią 
-się sw-obodnie na- środku jezdni, ś m i e c e ­
n i e  na -ulicach, jest -rzeczą zw ykłą. Rano. 
trzeba usuwać -z1 nich zw łaszcza cale stosy 
porzuconych' gazet.
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Sowiety a pakt Kelloga.
Specjalny korespondent moskiewski „Ber- 

liner Tageblat-Fu” p. Schefie-r, nadsyła dzien­
nikowi swemu otezarny- artykuł wstępny, 
om awiający stosunek Sowietów do pa u 
Kelloga. Korespondent wspomina, że tw  a ca 
paktu antywojenne go .zwrócił się w  P'1,®'w 
s,zym rzędzie do wielkich mocarstw, m 
Sowiecka jednak, mimo sw ego chaia-k e a  
wielkomocarstwowego, nie otrzym ała za ­
proszenia. bezpośredniego, ani też pośrednie­
go. Stanowisko .rządu amerykańskiego o- 
maczy się tem, że w zbraniał się on dotyc - 
czas uiznać de jurę rząd sowiecki, obecnie 
Sowiety rozpoczęły ożyw ioną propagan ę 
gospodarczą i kulturalną celem pozyskania 
dla siebie Ameryki. Niejasnem.ii są natomiast 
cele i  zamiary m ocarstw  zachodnich, ktoiycu 
odpowiedzi na propozycje Kelloga zdradza^ 
mają — zdaniem p. Scheffera —- śktonnosc 
do zastrzeżenia tym  mocarstwom swobody 
działania w stosunku do obiektów, uznanych 
za żywotne i zagrożone. Ola Sowietów w y­
łania się wiskutek tego coraz brudzi ej mo­
żliwość komplikacji wojennych, zw łaszcza 
od strony granicy zachodniej. P. Schefier po 
wałuje się na: pogłoski o. ożywionej akcji 
wśród! emigracji ukraińskiej, dając d-o ZĄ0~ 
zumienia, że między .pianami emigracji a 
Francją i Anglją istnieją pewne niedostrze­
galne związki. Decydujące znaczenie ma w 
obecnej sytuacji niepewność, jaka. zaznacza 
się około granic sowieckich i  możliwość 
przerzucenia się pożaru w różnych kierun­
kach Pew ne oświadczenia, zaw arte w  ^od­
powiedziach francuskiej i angielskiej, za-rów- 
wno -dawne, jak i obecne, nnają jakoby zdra­
dzać zamiar miedwuszczenia' Rosji sowiec­
kiej do udziału w  pakcie Kelloga. P- Sahef- 
fer zw raca się do rządu francuskiego i an ­
gielskiego z  apelem, aby usunęły wszelkie 
nieporozumienia co do stanowisk ich w o ec 
Sowietów, i podkreśla, że Ameryka najle­
piej udowdoni swe szczere zamiary w s o- 
'Siinku do  zakazu wojny, jeśli otworzy prze 
Sowietami drogę -do- współudziału w  wiel- 
kie.m dziele pokojowem. Na zapytanie, czy 
Rosja sama1 chciałaby przystąpić do- paktu, 
koiresipiorndent -„Berli-neir T ageblatfu” oświad­
cza że istnieją obecnie wszelkie podstawy

0 ef ° ’ aFy Rosja sprecyzow ała swe sta­
nowisko ̂ w obec paktu Kelloga i że uczyni 
ona to' niezwłocznie, jeśli nie będzie widziała

,St:°wcy‘ch na drodze do tego. Pakt 
Kelloga — oświadczą, p. .-Sc-heffer iest mo­
że .ostatnią siziawsi orto , - -, tw i, * °dw iocem a mebetzpu-eczen-

Wschodzie: Z chwilą 
tvwoienn ' sowieckiej do paiktu an-
szoitw f 8'0’ irz^  moskiewski będzie zmu- 
rnra Żywis-ze-go Zia.iin.tevesowa.nia się
sn.r« u ą Wst£ll>ien.i:a do. Ligi Narodów i w  ten 

uosoib ide.a. .amerykańska -przez- swą be-zpo-
' e ni ość i ia&iioiść przyczyni się do u-tnzy- 

ania pokoju światowego.
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K A L E N D A R Z
Rz.-kat. Anny m. NMP.

Gr.-kat. Hawryiła. 
Wschód słońca g. 3 m 44 
Zachód „ g. 19 m 35 

Dł. dn. 15 g. ra 51

TEATR WIELKI.
Czw artek 26 liipca „Jaś ,i Małgosia*1. 
P iątek 27 lipca „Straszny Dwór".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, piątek, sobota ,Oui Pro Qm>“.

Dzisiaj o godz. 7 30 min. urocza opera — 
bajka Hu-m-perdimcka „Jaś i Małgosia** pod kie­
rownictwem muzycznem J. Leszczyńskiego, z pp. 
Hiiiiigl-erówną Okońską, Green Skazową, Ostrow­
ską, Korytkówną, Popow-jcizówną i Kurzbarteni 
w partiach główin.ych. Jutro „Straszny Dwór“ 
Moniuszki, w obsadzie premierowej. P rzy  pulpi­
cie .kapielmistrzowskirn 'zadebiutuje .młody mu­
zyk lwowski, p Leon Turkiewicz.

Dzisiejsze przedstawienie zapowiada się 
wielce uroczyście. Hanka Ordonówna ulubienica 
lwowskiej publiczności i kolegów, obchodzi w 
dniu dzisiejszym swoje imieniny i  darzyć będzie 
publiczność piosenkami a la carte.

Uroczysty ten wieczór w arcy-wes-o-łej rewji 
„Jak ty  to riob;isz“ uzupełni cały- zespół .w swo­
ich niezrównanych kreacjach.

Ceny mąki i pieczywa. Tymczasowy Zarząd 
gm-iiny król. słot. m. Lw-o-w.a ustalił nowe ceny 
maksymalne na mąkę .i pieczywo.. Mąka: za 1 kg 
mąki pszennej najładniejszej o przemiale 40% 
i poniżej tego procentu w młynie 88 gr„ u hur­
townika 89 gr„ rw sprzedaży detaj,licznej 98 gr.; 
za 1 kg mąki pszennej 50% w sprzedaży w mły­
nie lub u hurtownika 78 gr„ w sprzedaży de- 
taj'11'czmej 86 gr.; za 1 kg mąk,i. żytniej 65% w 
młynie lub u hurtąwnika. 65 gr. Pieczywo: za 
1 kg chleba z m ąki, żytniej ciemnej z dod. 25% 
mąki pszennej w piekarni z dostaw ą do sklepu 
42 g-r„ w sklepie lub na straganie 44 gr.; za 1 kg 
chleba z mąki żytniej 65% w piakarint z dostawą 
d-o sklepu 60 gr„ w sklepie lub na straganie 62 gr.; 
za 1 kg chleba pszenno - ży t niego z kmiinkiem i na 
dno-żdiża-eh (25 -c-zęśćT mąki .pszennej 50% i 75 
części mąki żytniej 65%) w piekarni, z dostawą 
do sklep.u 67 gv„ w sklepie łub na straganie 
69 gr.; za. 1 bułkę o wadze 4 dkg z mąki. pszen­
nej 50% w pieiakmi z dostawą d.o sklepu 4% gr., 
w sklepię lub na straganie 5 gr.; za 4 bułki t. z w. 
„czwórki żydowskie** o wadze 16 dkg z mąki 
pszennej 50% w piekarni -z d.o,stawą do sklepu 
18 gr., w sklepie lub na .straganie 20 gr.

Powrót Ministra Kwiatkowskiego. Po
wygłoszeniu odczytu w  a # i Uniwersytetu 
w Poznaniu w obecności- P. Prezydenta 
Rzplitej, p. Minister Przem ysłu  i Handlu, iniż. 
Kwiatko-wiski], powrócił do W arszaw y wc 
środę, 25 n. ni. rano.

Zastęps-two, prezesa Banku Rolnego. Ja.k 
się do-wi-ad-uijeniy,, :z. powodu, w yjaźdlu :na, u r­
lop. prezesa Państw ow ego Banku Rolnego, 
p. Seweryna. Ludkiewicza- i objęcia k ierow ­
nictwa. Ministerstwa Reform Rolnych przez 
podsekretarza w tem Min-iisteirsitwie, p. .1. 
Radwana, obowiązki prezesa P. B. iR. od: 18 
b. tn. pełni zastępczo- ,p. Stefan Starziyński, 
dyr. Departamentu ogólnego w Ministerstwie 
Skarbu, ,

W  Nowym Jo rk u  biraik niemal zupełnie 
d r z e w ,  w yjątek stanowią .parki, w  których często wielkie n a p i s y  - p o w i t a ln e ,  i p o-

  ż e g n a  l ne ,  wystosowane do przyjezdnych,
znowu drogi i ścieżki są cementowane. R o - jc o  np. u nas należałoby chyba do osobli­
wie znikły w  Ameryce zupełnie z ulic, zas-tą- woiśct.
Pionę przez, automobile. Są rasą znikającą, j A m e r y k a n i e  są ludźmi wesołymi, ko-
Ogląda się je tylko w parkach, gdzie jeżdżą cha,ją się w  śmiechu i ‘humorze, rozmowa ich
na nich. dzieci i amazonki. j jest zawsze, ożywiona i dowcipna. Ludzie

K o ś c i o ł y  są budynkami małe,m,i, b-o czują się tutaj jakby, zawstze mtodlymi i wy
jakiż m oże być ich w zrost w  porównaniu gllądaiją -naprawdę młodo aż do śmierci,
z „drapaczami chmuir*’? Ale z-ato buidiuje. s i ę 1 prawda, że dość wczesnej. Śmierć nie pirze-
też kościoły i św iątynie na dachach ty c h ż e ' raź,a. ich, j:alk Europejczyka.. W  stosiunikach
drapaczy. Najwspanialsze pałace — to k i1- życiow ych panuje w  Ameryce wielka sw-o,-
n o t e a t r y  o l b r z y m y .  Jest ,n,p. taki teatr boda: wiolno w yskakiw ać z  tram wajów, p-a-
w środku Nowego- Jorku. Można, w  nim spę- 1 liić 'tytoń na: każdlem miejscu, wchodzić i w y-
dż-ać cały dzień: siedzieć, leżeć, jeść, kąpać 1 chodzić z  teatrów  -podlczas, przedstawień.
SN, 'spacerować itd*. Film mienia się tutaj j Tylko jednego nie wolno — kończy swój
z muzyką or-ki-e-stratnią i .popisami pięknych list Ludwig — t. j. .p ić  a ł k o h o f u .  Kawa
wgirts**. * | herbata, woda lodowata, co najwyżej t. zw

P o m n i k i  w N. Jorku .są też małe w | „.oocktaiT*, oto i: w szystkie napoje. Wino
obliczu kolosalnych dom ów; to też chcąc ' i. wódika, są w yklęte. Zdziwił się tylko mocno
uczcić Kolumba, pomieszczono jego posąg p,. Ludiwiig, gdly zobaczył w każdym pokoju
nf  .'szczycie olbrzymii-cj1 kolumny, z której hotelowym wielki, piękny korkociąg, przy- 
atolii sam mrvo».~ -- «  *. • ™  j - ' ---------------— «----------------------- -------
mach

Zjazd przemysłowców naftowych, który 
podług pierwotnego projektu odbyć się miał 
w  Krynicy, odbędzie się -we Lwowie 30 b-m. 
w  lwowskiej Izbie handl. i. .przemysł. O bra­
dy zjazdu przewidują na, dwa, dni.

W Urzędzie pocztowym Chmielów, po­
wiat Tarnobrzeg, zaprowadzono służbę te­
legraficzną i telefoniczną -w ograniczonych 
godzinach dziennych.

Dochody poczt i teleg. afó\> wyniosły w 
r. budżetow ym  1927 — 187,583.626 zł., zaś 
wydatki 158,088.395 zł. Zatem czysty zysk, 
jaki. .poczta i telegraf przyniosły, wyniósł 
29,495.231 ;zł.

Jednorazowy zasiłek dla inwalidów. 
Zgodnie z  uchwałą Rady Ministrów z  dnia 
5 lipca 1928 r. upoważniającą Ministra Skar­
bu do przyznania inwalidom wojennym i po­
zostałym  pio .poległych inwalidach jednora­
zowego zasiłku, w trzech ratach kw artalnych. 
Ministerstwo1 Skarbu w ydało już zarządzenie, 
mające na celu w ypłatę pierwszej ra ty  za­
siłku, która, j.ak- wiadomo-, będzie w ypłaco­
na w październiku r. b. W ypłata nastąpi z 
urzędu, wobec czego zainteresowani nie po­
trzebują zgłaszać się, celem otrzymania za­
siłku do jakichkolwiek władz.

Medal pamiątkowy ku czet gen. Józefa 
Bema. Staraniem komitetu sprowadzenia 
zwłok gen. Benia do kraju, Wydany został 
medal pam iątkowy ku czci generała, w e­
dług projektu art. rzeźb. Stanisława Popław - 
sKiego, w ytłoczony w  mennicy państwowej. 
Medal przedstaw ia z jednej strony podobiz­
nę generała z czasów polskich, z drugiej 
strony jest w y ry ty  stylizow any orzeł pol­
ski, oparty  szponami o działa z czasów Be­
ma, a mający na skrzydłach skrzyżowane 
sztandary: węgierski i turecki. W ykonanie 
medalu odznacza się nadzwyczajną staran­
nością. Medal o średnicy 50 nim., tłoczony 
w  bronzie (cena 12 zł.) i w  srebrze (cena 
40 zł.), jest do nabycia w M inisterstwie 
Spraw W ojskowych, Departam ent Artylerii, 
M arszałkowska 26.

Sekcja historyczna Związku Sybiraków 
rozpoczęła swe prace Drzy Instytucie w scho­
dnim (W arszaw a, ul. Miodowa 7). W szelkie 
m aterjały  należy kierować nod tym adre­
sem, osobiste zgłoszenia codziennie od 6 
wieczorem, prócz sobót i świat. Spraw y 
członkowsta Związku, oraz inne w tych sa­
mych godzinach.

Kierownictwo Konserwatorium Polskie­
go i Io w . Muzycznego w Gdańsku. Na sta 
nowisko dyrektora Konserwatorium Polskie 
go Tow arzystw a Muzycznego w Gdańsku 
powołany został prof. Robert Poselt.

Lot Kubali i Idzikowskiego, wbrew, po­
głoskom, k tóre rozeszły się w  P aryżu  wczo­
raj wieczorem,, nie był wyznaczony -n.a dzi­
siaj raino. Poza poczynionemi dawniej zarzą­
dzeniami w ciągu nocy dzisiejszej na lotnis­
ku Le Burge -nie przygotow ywano się do 
wystartowania. Ostateczny termin lotu nie 
jest jeszcze ustalony.

Pierwsza wycieczka dziennikarzy nie­
mieckich do- -Polski, 'zorganizowania :z; inicja­
tywy gen-eiiałnego konsulatu Rzplitej w  B y­
tomiu, udaje s,ię w  tow arzystw ie urzędnika 
konsulatu, w nadchodzącą -niedzielę do Kra­
kowa. W  skład w ycieczki wchodzą rediaikto- 
rowie naczelni pism z  niemieckiego Górnego 
oraz Dolnego Śląska.

Jednodniowy strajk górniczy. Prokla- 
[nowany przez Centr. Związek Górników je­
dnodniowy dem onstracyjny strajk górników 
Węg]:owych trzech Zagłębi, wypadł na G. 
Śląsku słabo-. Na 52 kopalń węglowych, w 
całości strajkowała tylko jedna, a 7 ćzęścio- 
wo. Na załogę w szystkich kopalń, która, w y­
nosi 82.800 robotników, strajkow ało tylko 
5 600 czyli 6.8%. Niektóre kopalnie za-rzą- 
clz.i-ły na ên ńzień t. zw. świętówkę. W  Za­
głębiu Dąbrowskietn dem onstracyjny strajk 
ogłoszony przez Cent-r. Związek górników

Kolonje letnie. W  diniu 25 b. m. przyje­
chało na Pomorze- do kolonii letnich '219 
dzieci z, G. Śląska-. Dzieci te rozmieszczone 
zostaną -w 9-ciu miejscowościach Pomorza. 
Obecnie -nai koloniach letnich na Pomorzu 
znajdluje 660 dzieci, w  tej liczbie 366 chłop­
ców i 297 dziewcząt.

Aresztowanie fałszerzy 50-groszówek 
w Krakówie. Organom śledczym policji pań­
stwowej udało się w paść na trop fałszerzy 
Pieniędzy ' Przeprolwadzono u podejrzanych 
osób natychm iastową rewizję, która dała 
dostateczny materjał dowodowjn Już od 
dłuższego czasu posterunkowi, pełniący 
służbę ną ul. Żółkiewskiego zauważyli, jak 
w  godzinach rannych i wieczornych z domu 
nr. 1 wynoszono co jakiś czas paczki. Jak 
okazało się, w mieszkaniu znajdowała się 
tajna fabryka monet 50-cio groszowych. Za­
wiadomiono o pow yższem  dział śledczy. 
Funkcjonariusze tego urzędu zjawili się na 
miejscu i aresztowali M aksymiliana Chinie- 
lowca, lat 22, ucznia państwowej szkoły 
przem ysłow ej1 i Feliksa Dudka, ślusarza. W  
loku rewizji znaleziono cały m aterjał do ro­
bienia 50-cio groszówek, a mianowicie; p ra­
sę sztancową, m atryce, kompozycję gotową 

surowce oraz różne p rzyrządy  do topienia 
materiału, m aterjał do niklowania i czysz­
czenia wyrobionych monet, różne próbki 
m etalowe i gipsowe i t. d, W szystkię te rze­
czy zasekwestrow ano. Dudek i Chmielowiec 
przyznali się do w iny i zaznaczyli, że 50-cfo 
groszówk fałszowali i puszczali w obieg o-d 
paźdizernika 1927 r. Odstawiono ich do w ię­
zienia sądu karnego.

posąg jest miało widiziiaiLnyl. W do- mocowamyi na łańcuszku- obok lustra. Zapyta
są wszędzie w i n d y ,  niesłychanie 

szybkie; znajdują się w  nich też skrzynki 
pocztowe.

Mylnie w yobrażają sobie Europęjiciz-y- 
cy — powiada, Ludwig — jakoby w  Nowym 
Jorku panow ał ma, ulicach siziałon-y ruch. 
1 yniczasem ir-aeezi się ma przeciwnie-. Nikt nie 
ńega tutaj,, jak w  Europie. .Wehikuły poisu- 

Wają się dość powoli, a  wielu- liUdżi chodzi 
■'ajahętniiej pieszo. Telefony mają być dość
ń-czne.

Drogi P o z  a - m i a s t  em -przedstawiają nie- 
- aż w-idok szczególny. Na krańcach małych 

mstecz-ek wii-dizi- -się góry  porzuconych -pu-
żyią tu  konseirWami1!), 

7 połamanych 
miejscowości,

'SZek z: ko-useir w  . ___
a  w .rowach wielkich szos trupy połamanych 
aUt. Na lr.rv1.~S"-*-Na koleja-ch różnych miejscowe 
u wejścia do- d-worców i miast, spotyka się

usługującego- murzy,n-a-, do- czego te-n. .przy­
rząd! ma -służyć. „Do- o-twieraimia1 flaszek 
zw-odą Iko-lońską” -odipow-i-edaial sentencjo- 
malinie czarny pokojow-iec. „A cóż1 pan m y­
ślał innego?”

Tyll-e o- prohibicji, -która — jak wi-ado 
m-o — Tozigrzał-a teraz znowu całe Stany 
Zjednoczone w okresie prze-dlwyib-oircaym.

L-iist Emila Ludwiga utrzym any jest n-i-e 
wątpliwie w tonie wesołym  i poczciwie 
ironicznym. Mii,m-o to-, zaisługuj-e n,a uwagę 
właśnie przez ten swój charakter lekkiego 
żyw ego notaitaika;, opalrte-g-O' ma b-ezpośre 
-dlniiem piodichwytytwaniiu szczegółów, a  ławi 
rujiącego- zgrabnie między uznaniem ai kry 
tycyzine-m wob-ec życia j -obyczajów mi-esz 
kańców ‘Nowego Świata.

l ------------

oraz
trzech Zagłębi., objął w szystkie kopalnie 
wyjątkiem ko-pałń Grodziec i Łagisza 
mniejszych kr^alń. Strajkowało- ogółem 70%
robotników.

Szczęście w nieszczęściu. Z W arszaw y 
do Pożnan-iia lecieli: samolotem woi-skowym 
dwaj oficerowie 3 ip-. łotn. % Poznania, kpi. 
pil. Skrzat i por. -oh-serw. Scibor. W  oh-wili, 
gdy samolot znajdował s,ię na; wysokości 
kilkudziesięciu m-emtTÓw, w pobliżu W łocław ­
ka, motor przestał funkcjonować, wsku-tek 
czego .aparat -ruinął m,a ziemię. Na szczęście 
lotnicy wyislzli z  katastrofy  bez szwanku. 
Samolot natom iast uległ doszczętnemu roz­
biciu.

Demonstracja komunistyczna. Wczoraj 
o  godz. 20-tej przy ul. Pow ązkow skiej w 
W arszawie, zorgan-izo-wała- się demonstracja 
komunistyczna, złożona z około^ 1-000 ludzi. 
Demonstranci próbowali posuwać się w  kie­
runku uil. Dzielnej, gdzie mieści się więzie­
nie. Przybyłe- oddziały policji -rozproszyły 
manifestantów. W- czasie ,rozpraszania mani­
festantów, jeden -policjant odniósł rany, kil­
ka, osób aresztowano.

Turniej szachowy. -P-rze-d -kiil-ku dniami roz­
począł się w Hadze turm-i-ej szaohoiwy w ra-mach 
IX-e.j Oji-mplady. U-dział -bierze 16-tu mi.strzó-w. 
Polskę reprezentuje mistrz Przepiórka. Wyniki 
dotychczasowe były następujące: |W drugim dniu 
gry  Whi-tacker przegrał z -Przepiórką, w trze-^ 
cim dniu ,partja Przepiórki z Golnayo zakończyła' 
s-ię remis, w czw artym  dniu partja Matiss-on z 
Przepiórką zakończyła s-ię remis, w piątym dniu 
Przepiórka- przę-g-rał z Heirme-bergi-ern. W  ogólno­
ści klasy-fiika-cja Przepiórki osiąg-nęta 3.5 punktów 
(klasyfikacja najwyiższa 4.5 -punktów). -W -zaw-o- 
dacłi drużynowych, drużyna polska przegrała z 
Austrią w stosunku 134 do 2Y< punktów.

Zgon 15-letniej poetki francuskiej. W  Yil-lene- 
uve - Sur - Lot zm-arł-a w 15-tym Toku życia, 
młodziutka po-etka Sabin,e Sicaud. W ydała o-na 
pierw szy swój tom poezji mając la t 12. (Wiersze 
jej -zwróciły uwagę całego fra-ncuskiego1 św iata 
1-itera-ckiego i wzbudziły szczery podziw takich 
powag, jak Marcel P-reyost i M auryce Don-nay. 
Osta-tinia pr-aca Sabinę Sicaud była -zaopatrzona 
w-e wstęp pióra hr. de NoaiMes.

Zgo-n wielkiej tragiczki angielskiej. W po­
siadłości- swej w .Smaj-l Hythe zmarła, jedna z naj- 
iw-liększyeh an-gielsk-ich artystek  diramatycznych, 
a niewątpliwie największa rragiczka DLlon Terry. 
U-rodzoma w r.ok-u 1-S4i8, p-i.erwsze sw e kroki, ja­
ko- artystka dram atyczna, -stawiała w Pr-oneess 
Theatrę, Następnie Ellem, T-erry w stąpiła do trupy 
lrvinga, którego była partnerką w repertuarze 
Szekspirowskim. W  r. 1878 T erry  wystąpiła po 
raz pierwszy na scenie teatru Lyceum, gdzie 
odniosła wspaniały sukces. -W k-i-lka la t później 
a-r-tyistka, której sław a rozniosła się już ma cały 
świat, odbyła szereg tournes po Sta-nac-h Zjedno­
czonych. Objazd- ten był jednym -wielkim trium­
fem artystycznym .

Francuskie nagrody literackie. Tegoroczna 
nagroda łitera-cka i;m. S-ulily - Prudihomme w w y­
sokości 3000 fr. przyznana została pani Cla-ude 
Deryenn, auto-rce tam-u po-eaji p. t. : „Horizo-ns**. 
Laureatka otrzymała- już poprzednio nagrodę za 
tam p. t.: „Pri-meve‘re d‘argen-t oraz jedną z na­
gród liter-aoki-ch „Jaśmin**.

Telefon Genewa New-York. Między Genewą 
a Ncw-Yo-rk-iem tetnieje -od kilku dni bezpośre­
dnie- połączeni-e telefoniczne. Trzy-m-in-ut-owa roz- 
m-oiw-a Szwajcarii, z Ameryką kosztuje 50 doi.

MUSSOLINI O TRAGEDJI NOBILEGO.
Rzym, 25 lipca. (PAT). Agenicja Stefa- 

nieg-o donosi, że na wczo-ra-js-zom p-osiedizeniu 
Rady miiiiis-t-rów- Mu-s-solini zaz-n-a-czył niiędzy 
iinne-mi, iż w  dz iedzin i,e poli ty ki w e w - n ę  trznoj 
w  oistatmich dwóch tygodniach dwa wielkie 
wypadiki- ip-o-ru-szyły cały -naród J :  
W-s-paniiaiły- lio-t F-errarina- i diet Pręta nap - 
dumą Wło-chy, natomiast tragiczne s k o ń ­
czenie eksped-yci-i polarnej zostało głęboko 
i boleśnie odczute przez n-aiiod wioski. P ized 
wydawandem ied-n-a-k ostatecznych sądów, 
należy z a c z e k a ć  na epilog dramatu-, -na razie 
m-ożna- jedynie .pr-o-testowć przeciwk-o nie- 
lu-dizkim wycieczkom o a-n-tywłoskim cha-rak- 
terz-e:, sJcterowanym przeciwko -orgamiz-ato- 
-rom -niesBiC-zęsin-eii w ypraw y. Do-piero po za- 
kończ-eniu w-sizelkicih -możliwych posz-uki- 
wiań, -celem -odin-a-lezienia d-ru-gioj grupy roz­
bitków, podljęte -będz-ie normaln-e o-hj-ek-tyw- 
;ne badanie .poszczególnych fa® w ypraw y 
a raz akcji, rato-wwicZiej w  tej wielkiej trage- 
dji, k tóra po-ruis-zyła- oały świat. Bada-n-i-e te­
go rodzaju — dodał Muss-oilmj — -prowa-dz-o- 
-ne bę-dzie oczywiście w-e W łoszech przez 
osobistości włoskie. Wsz-eflki-e in-ne p-rzypusz- 
czenią; są a-bs-uirdaln-e i. obrażające, a- jeśli 
w tym kierunku były piropozycj-e z oz.yie.i- 
kolwi-ek -strony, to win-n-y one -być natych­
m iast odrzucone.

«t



STAN ZDROWIA CZICZERINA POGOR­
SZYŁ SIĘ.

Moskwa, 25 lipca. (AW). Stan zdrowia 
komisarza s. zagr. Cziczerina pogorszył się 
tak bardzo, że zaszła konieczność natych­
m iastowego wyjazdu Cziczerina na urlop 
kuracyjny. Lekarze orzekli, że kuracja Czi­
czerina potrwać musi dwa miesiące. W zwią 
zku z tern Cziczerin wyjeżdża w dn.- 26 bm. 
do Frankfurtu nad Menem. W Berlinie za­
trzyma się kilka dni i odbędzie tam szereg 
konferencji o charakterze politycznym.

NOWA WEWNĘTRZNA POŻYCZKA 
SOWIECKA.

M oskwa, 25 lipca. (PAT). Tass donosi., 
że Rada Komisarzy Z. S. S. R. postanowiła 
wprowadzić drugą pożyczkę wewnętrzną 
na cele uprzemysłowienia krąju. W ysokość 
pożyczki ogłoszoną została na 500 miljonów 
rubli. Termin amortyzacyjny ma być 10-letni 
licząc od dnia 1 września b. r. Pożyczka 
przeznaczoną jest na sfinansowanie gospo­
darstwa narodowego Z. S. S. R.

AUTONOMICZNY OKRĘG ŻYDOWSKI.
Ryga, 25 lipca. (ATE). Z Charkowa do­

noszą, że rząd sowiecki postanowił zorga­
nizować autonom iczny okręg żydowski w Gu- 
laj Polu, gdzie swego czasu była główna 
kwatera atamana Machno, znanego z pogro­
mów żydowskich.

DEMORALIZACJA WŚRÓD URZĘDNIKÓW 
SOWIECKICH.

Ryga, 25 lipca (ATE). „K om unist“ do­
nosi o nowych faktach demoralizacji wśród 
urzędników sowieckich. W Nieżynie areszto­
wano 32 urzędników, którzy pobierali ła­
pówki i fałszowali dokum enty. W Artemow- 
sku pociągnięto do odpowiedzialności człon­
ka WCIK’a Ukrainy, prezesa miejscowego 
Sowietu Kuszwita, za to że sumy przezna­
czone na cele urzędowe obracał na swe 
osobiste potrzeby. W Odessie wykryto nad­
użycia w sowiecko-tureckim truście wyro­
bów tytoniowych. Kierownik trustu Żołkin 
korzystając z funduszów trustu dokonał ca­
łego szeregu transakcyj o charakterze spe­
kulacyjnym. W Stalino zwolniono z posad 
za różne nadużycia 5 sędziów śledczych.

KOROSZEC TWORZY GABINET S. H. S.
Wiedeń, 25 lipca (PAT). Wedtug do 

niesień dzienników  z B iałogrodu  K oroszec  
rozpoczął narady w sprawie utworzenia no­
wego rządu pracy Wrazie udania się misji 
Koroszeca nastąpi odroczenie parlamentu 
do jesieni, albo też będzie zwołana krótka 
sesja przed ferjami, któraby załatwiła naj­
ważniejsze kwestje, a mianowicie konwencję 
z N ettuno i ustawę stabilizacyjną.

SESJA SKUPCZYNY ZAMKNIĘTA.
Belgrad, 25 lipca. (ATE). „Praw da11 do­

nosi, że podpisany został dekret, na mocy 
którego seja Skupczyny zostaje zamknięta 
i odroczona do dnia 20-go października br.

Dalsze poszukiwania Amundsena.
Paryż, 25 lipca. (PAT.). Agencja Hava- 

sa donosi z Moskwy, że łam acz lodów „Se- 
dow ”, znajdujący się obecnie na wodach ar- 
ktycznyeh i posiadający na swym  pokładzie 
aeroplan ma przeprowadzić w  okolicy Cap 
Flora (Ziemia Franciszka Józefa) poszuki­
wania grupy Amundsena i Alessandriego, 
którzy — jak przypuszczają — tam się znaj­
dują.

Wiedeń, 25 lipca. (PAT.). Według do­
niesień United Press, kierownicy sowieckie­
go Instytutu badań morskich przypuszczają, 
że Amundsen znajduje się przy  życiu i prze­
byw a prawdopodobnie na wschód od Spic- 
bergu w  kierunku kraju Cap Flora, będące­
go dalszym ciągiem grupy krajów  Francisz­
ka Józefa.

Moskwa, 25 lipca. (AW.). Rosyjski ko­
m itet ratunkow y ekspedycji polarnej, o trzy ­
mał od rządu włoskiego prośbę kontynuo­
wania poszukiwań grupy Alessandri. Rząd 
w łoski wyśle w  tym  celu dwa hydroplany. 
Jednocześnie ma być zorganizowana nowa

ekspedycja dla odnalezienia Amundsena, o 
którym  sądzą w  tutejszych kołach nauko­
wych, iż możliwe że żyje dotąd, zabrał bo- 
wiec ze sobą większe zapasy żywności.

Oslo, 25 lipca. (A. T. E.). Donoszą z 
Tromsoe, że nie stracono jeszcze zupełnie 
nadziei odszukania Amundsena. D w aj rze­
czoznaw cy Grugnas i Devolt obliczyli do­
kładnie miejsce, gdzie może się znajdotwać 
Amundsen w razie gdyby „Latham ” był 
zmuszony do przymusowego lądowania w 
okolicach w ysp Niedźwiedzich. Devolt uda­
je się do Grenlandji, aby na podstawie tyclj 
obliczeń rozpocząć poszukiwania.

Londyn, 25 lipca. (A. T. E.). A m erykań­
ski miljoner Ellswbrth, który tow arzyszył 
Amundsenowi podczas jego podróży do bie­
guna północnego, w yraził gotowość finanso­
wania akcji ratunkowej celem odnalezienia 
zasłużonego badacza stref polarnych. W  tym  
celu naw iązał już kontakt z posłem am ery­
kańskim w  Oslo. i

Wydatki i dochody
Państwa.

0 ewakuację Nadrenji.
Od pewnego czasu w niektórych org^- 

nach lewicowej prasy paryskiej zarysow uie 
się wyraźna kampanja na rzecz ewakuacji 
Nadrenji, bez żadnych kom pensat ze stro­
ny Niemiec. Jeden  z gorących rzeczników 
tej sprawy Gustaw Herve, redaktor naczel 
ny „Le V ictoire“ organu stronnictwa socja- 
listyczno-narodowego, polemizując w aity- 
kuie wstępnym  tego pisma z rzecznikami 
poglądu, żądającego od Niemiec pewnej 
gwarancji, specjalnie w kwestji postawienia 
za warunek podpisania Locarna w schodnie­
go, któreby gwarantowało nietykalność Pol­
ski, Gustaw Herve oświadcza, że główną 
przeszkodą do podpisania podobnej ugody 
jest Anglja, która odmawia swego podpisu 
pod pretekstem , że Locarno zachodnie, do 
którego się przyłączyła, interesuje ją bez­
pośrednio i zabezpiecza ją przed napaścią 
ze strony Niemiec, podczas gdy Locarno 
wschodnie interesuje Anglję tylko pośrednio. 
Angielska opinja publiczna nie okazałaby 
swego poparcia rządowi, któryby ją wcią­
gnął w wojnę z powodu granic Polski. 
Aitykuł podkreśla, że póki Anglja nie zmie­
ni sw ego stanow iska, po d n o szen ie  kw estji 
Locarna wschodniego będzie bezprzedm io­
towe jako pozbawione niezbędnej gwarancji 
wojskowej. Bouville nie przestaje natom iast 
wykazywać niebezpieczeństwa, płynącego 
z ewakuacji Nadrenji bez żadnych kom pen­
sat. O statnio oświadcza on w „Liberte11 że 
trzeba być kompletnie ślepym, aby nie wi­
dzieć, czem podobna ewakuacja Nadrenji 
grozi. Bouville zaznacza, że Niemcy wyra­
źnie oświadczają, iż gwarantowanie przez 
nich granic Polski jest niemożliwe a jedno­
cześnie wysyłają do Wiednia 150.000 śpie­
waków, którzy przy dźwiękach pieśni Schu­
berta przygowują przyłączenie Austrji do 
Niemiec.

Minister Reichswehry
w opałach.

Huggenbergowski „Local-Anzeiger” w 
artykule wstępnym  atakuje ostro ministra 
Reichswehry z powodu odwołania zapowie­
dzianych na jesień ćwiczeń floty Reichs- 
w ehry na w ybrzeżu bałtyckiem, kładąc na­
cisk na znaczenie polityczne, jakie rzekomo 
posiadać mają tegoroczne ćwiczenia jesien- 

' ne polskich oddziałów wojskowych na ob- 
1 szarze wileńskim i pomorskim, dziennik a- 

świadcza, że jest to w yraźne i zgoła nie­
dwuznaczne podkreślenie deklaracji, które 
w ostatnim czasie np. w Bydgoszczy mieliś­
my sposobność posłyszeć z oficjalnej strony 
polskiej. N awet laicy w  spraw ach w ojsko­
wych potrafili zrozumieć, że obrona oddzie­
lonych barjerą kury tarza P rus Wschodnich 
w razie niespodziewanego ataku, k tóry  w  
okresie obecnych pogawędek rozbrojenio­
w ych nie może być uważany za utopię, mo­
żliwą jest tylko od strony morza, t. zn. przez 
ścisłe współdziałanie wojska lądowego i m a­
rynarki. Sarno przez sic jest zrozumiałe ró­
wnież i! to, że tego rodzaju wspólne opera­
cie armii tarkrwer _L floty staw iają dowódz­
tw o wspom nianych oddziałów  wojskowych 
przed największemi trudnościami technicz­
ne mi i taktycznem i. „Local Anzeiger” z9r 
rzuca dalej m inisterstwu Reichswehry, że 
powoływanie się na względy oszczędnoś­
ciowe, jest tylko pozorem, za którym  k ry ­
je się prawdopodobnie zamiar zadem onstro­
w ania przed św iatem  pacyfistycznych ten- 
dencyj niemieckich, na których — wedle 
oświadczeń dziennika — Niemcy dotych­
czas zaw sze tylko źle wychodziły. Raczej 
należy zrezygnow ać z zapowiedzianych na 
jesień ćwiczeń dywizji lądowych, aby umo­
żliwić w  ten sposób odbycie koniecznych 
wspólnych ćwiczeń nad Bałtykiem.

W ydatki państw a w z. m. przedstaw iały 
| się w tysiącach złotych, jak następuje (licz­
by; w  naw iasach -oznaczają dane za- czerwiec 
1927 r.): w ydatki ogółem -wynosiły 206,209 
(180,039). WydafM na administrację w yno­
siły  204 170 (178i,-829)(, ma przedsiębiorstw a 
w formie dopłat skarbu państw a 2 039 
(1.2,20). W ydatki ma; administrację obejmują 
pozycje następujące: władze- naczelne (Pire- 
zydiemt, Sejm i Senat, Prezydium  Rady Mi­
nistrów i Najwyższa Izba Kontroli Państw a) 
1.779 (1.549), Minister ja: Spraw  Zagranicz­
nych 4.858? '(2.349), spraw  wojskowych 
54.789 (5-2.429), spraw  w ewnętrznych 19.813 
(14.437), Ministerjum Skarbu 11.427 (7.792), 
sprawiedliwości- 8.439 <7.438), przem ysłu i 
-handlu 4.976 (2.64-5), kom-uimiikacji 2S4 (262), 
rolnictwa 3.325 (5.858),, oświaty 31.777 
(27.750), r.obót! publicznych 13.779 (7.616),
pracy i -opieki społecznej 3.985 (5.551), re ­
form rolnych 3.497 (2.711), poczt i telegrafów 
238 (—); em erytury 2.922 (6.763), renty in­
walidów i pensje 7.539 (11.089), długi pań­
stw ow e 30.698 (23.394).

Dochody Państw a w analogicznym 
okresie wyniosły ogółem 216.581 (198.,833), 
w teini 'dochody z administracji przyniosły 
143.563 (116.879), z przedsiębiorst patfistwo- 
wiyicb 5.106 (24.122), ;z manopol-ów 67.918, 
(57.832). Dochody z administracji były nastę­
pujące: podatki bezpośrednie 49.487 (38.229), 
podatki pośrednie 16.982 (U.94S), cło 30.261 
(23.084), opłaty stem plowe 16.902 (13.593),
podatek m ajątkowy 1.587 (1.739), 10 proc. ! 
dodatek do- dalnin publicznych 8.043 (6.374), 
inne do-chod-y administracyjne 20.310 (22.312).
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ZAWIEDZIONE NADZIEJE.  __
Ryga, 25 lipca. (A. T. E.). Z Charkowa 

donoszą, że urządzony przez w ładze sowiec­
kie t. zw. „tydzień obrony” wskutek obojęt­
ności ludności zupełnie się nie udał. W  Char­
kowie i Kijo-wie i innych miastach Ukrainy, 
szeroko prowadzonej agitacji, liczba nowych 
człolnków organizacji przysposobienia w oj­
skowego jest znikoma. W  Kijowie wskutek 
nieprzybycia słuchaczy nie odbył się wiec, 
k tóry miał być poświęcony s traw om  obro­
ny Charkowski „Komunist” skarży się, że 
dzięki obojętności młodzieży robotniczej nie 

f.Mj p-ra»p-i:o w  a dz ić. szerokiei akcii za­
kładania związków sportowo-wojskowycfi 
po wsiach.

1
KiiO\
kówr 
stwo 
kuc ja 
dzon 
wodi 
wyż: 
go l 
uych

1

S-Ll (i

INSTYTUT OBRONY CHEMICZNEJ 
W MOSKWIE.

Ryga, 25 lipca. (A. T. E.). Z M oskw ^ 
donoszą, że wiceprezes rady wojskowej re­
wolucyjnej Unszlicht dokonał tam  uroczy­
stego otw arcia Instytutu Obrony Chemicz­
nej. Oświadczył on w  swojem przem ówie­
niu, że zadaniem instytutu jest w ykorzy­
stanie środków chemicznych dla powiększe­
nia siły militarnej Z. S. S. R.
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lnie.WILLIAM J. LOCKE. 41)

Jesienna miłość.
Rozwinąłem ten tem at w całej p._ , 

gdyśm y siedzieli w  ogrodzie Kensington, jak 
i podczas naszego spaceru przez Hyde Park  
do M arble Arch. Judyta słuchała z wielką 
uwagą, a gdy skończyłem popatrzyła na 
mnie z politowaniem i uśmiech okolił jej 
wargi.

— Dr»gi Marku — powiedziała — nie­
m a na świecie naw et najskromniejszego 
ezłowieka, k tóryby nie posiadał jednej ko­
losalnej próżności: nie poczuwał się do 
znaw stw a kobiet. Każdy twierdzi, że on 
jeden ustalił praw dziw ą teorję o kobiecie, 
A m y śmiejemy się z was, kochany przyja­
cielu, gdyż im więcej się rozwodzicie, tern- 
bardziej ujawniacie w aszą nieświadomość. 
Och, mój drogi, naprzykład T y  jako znawca 
kobiecej psychologii!

— No i dlaczegóż nie? — spytałem  nie­
co dotknięty.

— Poprostu dlatego, że jesteś drogą, 
niemożliwą, miłą istotą, znaną jako Marek 
Ordeyne.

Bardzo to ładnie ze strony Judyty. Ale 
istotnie kobieta jest wiecznym Filistynem — 
jak to powiedział M atthew Arnold. Najisto­
tniejszą cechą jej charakteru jest to, że nic 
można jej nigdy przekonać. Straciłem  czas 
zupełnie niepotrzebnie.

ROZDZIAŁ XII.
3 sierpnia.
Etreta. Seine Inferieure. Zauważyłem  

dziś wieczorem na tarasie kasyna jakiegoś 
młodego człowieka, który mijając mnie ja­
koś dziwnie spojrzał w  moją stronę. Jego 
tw arz, aczkolwiek nieznana, obudziła pew ­

ne uśpione skojarzenia. Co to było? To ja­
łowe pytanie dręczyło mnie godzinami. 
Wkońcu podczas przedstawienia w  teatrze 
uderzyłem się w  kolano i głośno powiedzia­
łem :

— Mam go!
— Goi? — spytała Carlotta zatrwożona.
—- Muchę — odparłem.
C a rlo tta  roześmiała się i nachyliła, aby 

zobaczyć ofiarę. Poważnie skierow ałem  jej 
uwagę na scenę. B yła to mucha w przeno­
śni. Przerw ałem  jej brzęczenie.

Był to ten sam młody człowiek, który 
pokazując mnie swej tow arzysce w Hyde 
Parku głośno zapewnił ją, że jestem szalo­
ny jak pies dingo. Od chwili wygłoszenia 
tego zdania aż do chwili k^edy uderzyłem  
się w kolano-, w ydarzene to pozostawało 
całkowicie po za moją świadomością. Teraz 
mnie ono prześladuje jak natrętne głupstwo:. 
Cieszę się, że nic jestem wagonem kolejo­
w ym  — koła jego zabaw iałyby się tym zda­
niem całą noc. Obecnie zaś burza usiłuje 
w ydzwaniać je na bruku przed moim oknem. 
Zastanawiam  się, dlaczego w łaściw ie . pies 
dingo? Jeśli jestem  w ariatem  — to' jest to 
raczej łagodne i melancholijne wariactw o. 
W szak nie rozbijam się w  życiu w ściekły 
z pianą na ustach.

Sądzę, że podobne idiotyczne porów na­
nie może być jedynie wynikiem, nadużyć 
językow ych tak pospolitych w śród pół-wy- 
kształconej młodzieży brytyjskiej.

Rozważając obecne położenie muszę 
wyznać, że mam pewne wątpliwości co do 
stanu mego zdrowia. P rzebyw am  w  małej, 
niezbyt modnej francuskiej miejscowości, 
zdała od moich książek, w ygód i p rzyzw y­
czajeń i 'jestem tak zainteresow any tutej-j 
szemi beztreściwemi rozrywkam i, jak gdy-1

by na świecie nie było nic godniejszego u- 
wagi. I spędziłem tu już cały  miesiąc.

Aby podobać się Carlocie noszę płócien­
ne białe spodnie, czerw oną koszulę i m ary­
narski płaszcz. Zadepeszow ałem  po te rze­
czy do mego londyńskiego kraw ca — na­
deszły W ciągu tygodnia. Gdy po raz pierw ­
szy ukazałem się w tym manjackim ko-stju- 
mie, w chodząc na schody Kasyna starałem  
się unikać chłodnego spojrzenia policjanta 
i k ry łe m  się w śród  łodzi rybackich. Carlotta 
jednakże była zachw ycona i mówiła, że 
wyglądam  ładnie. Obecnie już zobojętnia­
łem, widząc innych szaleńców ubranych 
tak sarno. Ale czy rok temu mogłem śnić o 
tern, żebym puszył się na modnej plaży w 
białych spodniach, czerwonej koszuli i m a­
rynarskim  płaszczu? Nie przypuszczam . Są 
to oznaki pewnego rodzaju szaleństwa, ale 
jakiego rodzaju — to nie ina żadnego- zna­
czenia.

P a sg u a le  był głównym powodem, dla 
którego w yw iozłem  Carlottę z Londynu. 
Przychodził do  mnie za często, w prow adzał 
ton zb y tn ie j zażyłości w  stosunku do mojej 
małej dziew czyny. Zbyt chętnie pow tarza­
ła jego słowa. Jest ona w tym  okresie w ra ­
żliwości, kiedy młode kobiety łatw o padają 
ofiarą pow abów  istot tak czarujących, jak 
Pasauale, gdyby w ystępow ał on jeszcze w 
świetle ewentualnego męża Carlotty, nie 
mówiłbym nic. Udzieliłbym naw et tej parze 
ojcowskiego błogosław ieństw a. Ale znam 
Odrodzenie i znatn mojego Pasquale’a. C ar­
lotta jest jedynie nową sensacją — oto do 
czego w szystko się streszcza dlatego miłe­
go szelmy. Nie mogę pozwolić na to, aby 
serce jej zotetalo złam ane przez jakiegoś 
wilka z Cinquecento w  garniturze od Poo- 
le'a. Przypuszczani, że  C arlotta m a seice,

o ile naw et nie posiada duszy. Co zaś do 
tej ostatniej, to wciąż jeszcze mam wątpli­
wości. Na wszelki w ypadek zadecydow ałem  
usunąć Carlottę ze sfery w pływ ów  Pas-' 
quale’a, dać jej nowe otoczenie, pozwolić 
przebyw ać swobodniej w śród mężczyzn i 
kobiet, aby rozerwać, a może naw et i roz­
winąć jej umysł.

Spostrzegłem, że Carlotta staje się dla 
mnie rodzajem zajęcia. Jest ono zapewne 
tak samo pożyteczne jak zbieranie znacz­
ków pocztowych, golf lub zajęcie fotografa- 
am atora.

Przyjem nie spędziłem miesiąc w tej ma­
łej miejscowości. Leży ona u w ylotu w ąw o­
zu, przecinającego skaliste w ybrzeże. Zato­
ka' jest zamknięta z obu stron w ystępem  
ściany skalnej o- naturalnym  kształcie łuku. 
Połow ę kamiennego w ybrzeża oddano ry ­
bakom, ich łodziom i smolistym arkom 
Noego, na których trzym aja oni swe sieci* 
Druga połowa piętrzy się nagle w  formie 
tarasu, na którym  zbudowano prym itywne 
kasyno, poniżej tarasu znajdują się kabi­
ny kąpielowe. Mieszkalny w najczystszym  
z czystych hoteli francuskich. Na schodach 
nie ma dywanów, lecz jeśli ktoś wchodzi 
na schody w  zabłoconem obuwiu, natych­
miast w ynurzy się z loży niestrudzona po­
kojówka z gorącą w odą i z uśmiechem na 
ustach usuwa ślady nóg szczotką do szoro­
wania. Carlotta i Antonina zajmują w głów­
nym budynku dwa przylegające pokoje. Ja 
mieszkam w dependance i śpię w  przyjem­
nym i schludnym pokoju z balkonowcih 
oknem, z którego poprzez Arke Noego i sta­
tki rybackie rozciąga się daleko widok n& 
morze. Dziś rano, gdy leżałem w- łóżku, wi­
działem stojącą na horyzoncie naszą floW 
Kanału La Manche.
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f Ułaskawieni.
Około godziny 4-tej popoł. nadeszła 

wczoraj z W arszaw y wiadomość, iż Pan 
rezydent Rzeczypospolitej ułaskaw ił ska- 

zanych przez sąd doraźny na karę śmierci

uczestników napadu na filję poczty przy  ul. 
Głębokiej, Ordyńca i Płachtynę.

Obecnie lwowski Sąd apelacyjny roz­
strzygnie o w ysokości kary.

Co się dzieje w Z. S. S. Li.
Praw _r,,. acii w Związku sowieckim. — 
^  gr°zi komplikacjami polityczue-
 " 7  . p*awdzanie wynikiem ukrainizacji.
d0w vcb”y W skladzie Rady Komisarzy Lu­

k o m  ~T Rozwiązanie Towarzystwa 
pozytorów i autorów dramatycznych.

nnUa’,’f ° rs0w o '  Rromyszlennaja G azeta” 
w  3 ’ zp elektryfikacja ZSSR. poczyniła 

ąsu  a3; rewolucji znaczne postępy po­
c ie  o niezw ykle ciężkich warunków. Napię- 

U We Wszystkich elektrowniach na 
19n  rnvm obecnego ZSSR. równało się w 
nie stano • 1-098 ty sR cy kilowatów, obec-
low atów  10 -  > '« »  ! ™ Cy “ •Jównm  ' ■ P r°dukcja energu elektrycznej 
low at Slę w  1913 roku 1,95 miliardów ki- 
, , my, obecnie zaś stanowi 4 miljardy
■Kilowatów.
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ej nie

Dzienniki sowieckie donoszą, że w wie- 
a miejscowościami ZSSR. odczuwany jest 
rak soli w  sprzedaży detalicznej. Zdaniem 

Zarządu związku spółdzielni sowieckich 
«CentrosO'juz”, ludność sama powoduje ten 
j rak przez nieurniarkowane z a k r--T. „C en- 
trosojuz” uważa jednak zjawisko to' za nie­
dopuszczalne ze względu na ewentualne e- 
fsk ty  polityczne i poczyni wszystko 
dla zażegnania kryzysu w najkrótszym  ter­
minie.

Inspekcja robotniczo - w łościańska w 
Klow ie przeprow adziła sprawdzenie w yni­
ków ukrainizacji sowieckich instytucji pań­
stw owych oraz pracy oświatowej w insty 
™ciach robotniczych i zawodowych. Stwier

• sPrawdzenie utrudnione było z po-
• ^ ° d u  okresu letniego i nieobecności wielu

yższych urzędników w Kijowie. W obec te- 
n° Komisja lustracyjna nie uchwaliła źad- 

ych ostatecznych wniosków i ograniczyła

się do ogłoszenia odezwy, w  której prosi 
ludność robotniczą Kijowa o zakomuniko­

wanie swych życzeń, związanych z ukraini- 
zacją administracji sowieckiej.

W ychodzący w Berlinie organ um iar­
kowanej emigracji rosyjskiej „Rui” przyno­
si zakomunikowaną mu przez jego moskiew­
skiego korespondenta pogłoskę o zmianach, 
które nastąpić mają w  najbliższej przyszło­
ści w składzie Rządu Sowieckiego. Dymisja 
Komisarza Ludowego Handlu, Mikojana, 
k tóry  ponosi odpowiedzialność za niepowo­
dzenie skupu zboża i wyw ołane przez nie­
właściwe m etody tego! skupu niezadowole­
nie ludności, jest rzeczą pewną. Prócz tego 
nastąpić ma dymisja Komisarza Ludowego 
O św iaty Łunaczarskiego i Komisarza P rze­
mysłu, p. Kujbyszewa. Następcy tych trzech 
dygnitarzy sowieckich w yjdą z grupy R y­
lcowa i Kalinina, która zw yciężyła grupę 
Stalina podczas dyskusji w  C. K. Partji w  
sprawie stosunku Sowietów do ludności 
włościańskiej.

go. I tak np. jednem z największych miast 
Ameryki, Filadelfii na dwa miliony miesz­
kańców, notują w ykazy statystyczne —
500.000 odbiorników iradjowyoh, a ponieważ 
rodzina, w edług przeciętnych obliczeń, skła­
da się z  3 do 4 osób, należy przypuścić, że 
każda rodzina* tego miasta jest w posiada­
niu aparatu radiowego.

G. P. U. moskiewskie aresztow ało człon­
ków prezydium Rosyjskiego T ow arzystw a 
Kompozytorów i Autorów D ram atycznych 
w  Moskwie. Tow arzystw o to istniało przed 
rewolucją rosyjską i przetrw ało okres re­
wolucji. Obecnie GPU. miało sie dowiedzieć, 
że na liście członków tow arzystw a figuro­
wali nadal kom pozytorzy i autorzy dram a­
tyczni, znajdujący się na emigracji oraz, że 
tow arzystw o przekazało tym  emigrantom
15.000 rb. jako honorarium za odegranie lub 
w ystaw ienie ich utw orów w  Rosji Sowie­
ckiej. Czyn ten zakwalifikowany został 
przez G. P. U. jako kOntr-rewoIucyjny i po­
ciągnął aresztowanie członków prezydjum 
Tow arzystw a i likwidacje całej organizacji.

Z E  Ś W I A T A .
.ąswic 'DOTYKIEM.

EJ

karza, z  le*

E n ?!** * * , S i

rej re- 
roczy- 
emicz- 
nówie- 
korzy- 
ększe-

toić ,przez^m yis} do^ J zl
Wiadomo 70 j; • ■ jrskwS* głosowe w Ze, tele!fon zarmema drgania

można idbwnf elektiry|Cznie> które P'rzen°sic
Jgłości T e na największe naw et odle- 
(3ą*ca i . - ? / 11 odbiera j*e membrana, odtwarza- 
Sję tQ 0 0 dźwięku. W  telefonie odbyw ało 

I d o  i dhak przez przenoszenie dźwięków 
iq , !c la , za‘ Pośrednictwem powietrza. Dr.

t usiłował dojść idb* tego, by w rażenia te 
przechodziły do ciała bezpośrednio. W  tym 
-Olu kazał on  osobom, które poddaw ał pró- 

- *""** ê*> trzym ać paleę leikko oparte na membra-
raś do "rbe* 2-auważył oni, że ludzie ci potrafili 
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Pas- rozumienia całych w yrazów  i zdań. Ce­
z y  olić Dem spotęgowania idiziałalności tego* słuchu 
yzn i dotyk, Gauilt kazał zbudować specjalny
i roz-5 U,.*lrat „tefektator” 'Polega* on na tern, że 

mikrofonem *a palcami słuchającego 
■Zn em’ umieszczona jest bateria elekt ry-
i,0 f  1 Slośsnik w  rodzaju radiowego. Do tego 
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W  NAJNIŻSZEJ I NAJW YŻSZEJ  
TEM PERATURZE.

nem na nlerUe Ż̂ Cia w  na3niższych i naj-
szoro- CzY. byna- *Pe ach 3est dziedziną wie- 

r dóW ' Cz° nYch p ^me3 -nie zaniedbyw aną przez u- 
-nie Ja krai'P ° zlTlaite ekspedycje w  potudnio- 
rzyjem- i óżhych i ppdbiegunowe w ykazały  istnienie 
rnowem L Ł d -L I m  ~  drobne ^ ie r z a tk a ,  robaki 
o i sta- aihieraja m re prZy. minus 40 stopniach nie

kostnieją, by  ożywić się przy

ssaki lub ptaki — nie są zdolne do życia w7 
tak niskich tem peraturach, choć znoszą w ca­
le dobrze bardzo poważne wahania m ięd zy  
ciepłem a zimnem.

W łasne ciepło ciała ptaka w ynosi 40 do 
44 stopni ciepła, dzięki więc upierzeniu i od­
porności w ytrzym uje np. sowa bardzo do­
brze 40 stopni mrozu. Pingwin w  6-miesięcz- 
tiej, strasznej nocy podbiegunowej, w śród 
burz i orkanów, siedząc na lodzie, nie mając 
żadnej ochrony przed mrozem, wychowuje 
swe potomstwo, w ytrzym ując 60 stopni 
zimna. Jest też zresztą jedynem zw ierzę­
ciem nie szukającym schronu przed naw ał­
nicami i śnieżycami.

Mniej rozciągliwe są granice życia, gdy 
chodzi o przetrzym anie wysokich tem pera­
tur. Algi mogą znieść tem peraturę 50 stopni; 
słoneczniki wypuszczają nowe pędy przy 
tem peraturze 140 stopni; natom iast przy 150 
stopniach usychają. Naogół rośliny znoszą 
lepiej1, niż zw ierzęta wysokie temperatury-;; 
w  okolicach tropikalnych, gdzie ziemia jest 
ogrzewana wciąż promieniami słońca, a tem 
peratura sięga czasem do 85 stopni, zaś 
deszcze są wielką rzadkością — mimo to 
kiełki roślin utrzymują się w w yschłej zie­
mi, by pod w pływ em  krótkotrw ałego desz­
czu obudzić się do nowego' życia.

By stw ierdzić granicę tem preatur, w 
obrębie których żyć może człowiek, należy 
zwrócić uwagę na wielka rolę, jaką — w e­
dle doświadczeń nowoczesnej w iedzy — od­
gryw a w życiu organizmu substancja biał­
ka. Gdy ono ścina się — życie jest w  nie­
bezpieczeństwie, a ta możliwość zachodzi 
p rzy  tem peraturze powyżej 40 stopni. Nor­
malna ciepłota człowieka w ynosi 36 do 37 
stopni. Wielkie zimna znoszą ludzie — jak 
to dowodzą podróże do biegunów, trw ają­
ce nieraz latami — wcale dobrze; dopaso­
wują się oni do spadku term om etru poniżej 
50 stopni, a ściągającego naw et 60 stopni 
zimna. W  W ierchojańsku na Syberji — miej­
scowości, wykazującej przeciętnie najniższe 
tem peratury na ziemi, sięgające doi 70 stop­
ni, ludzie żyją przecież. Z drugiej strony 
doświadczenia w ykazały, że w suchem po­
wietrzu, ogrzanem do 120 stopni, człowiek 
w ytrzym uje najwyżej kilka minut.

■"Wne baktpr- s t°Pniaćh żyją jeszcze
iast bardzie, r,1 mnS dr°bnoutroje. Nato- ardziej lozwm ięte tw ory — jak n p
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PÓŁ MIL JONA RADIOSŁUCHACZY 
W JEDNEM MIEŚCIE.

Szalony rozwój radj-ofonji' am erykań­
skiej sprawił, że w  w iększych m iastach ame­
rykańskich niema dosłownie .ani jednej rodzi­
ny, któraby inie posiadała aparatu radiow e­

Z Giełdy.

Szlakiem Kadrówki.
W dniu 23 b. m. odbyło się w  lokalu 

ZwiązKu Strzeleckiego w Krakowie posie­
dzenie przewodniczących w szystkich sekcyj 
komitetu „M arszu Szlakiem Kadrówki". Na 
posiedzeniu ustalono program  obchodu w 
Krakowie:

Sobota dnia 4 sierpnia b. r. — zjazd dru­
żyn strzeleckich. W szyscy przyjezdni za­
wodnicy zgłaszają się w  biurze meldunko- 
wem, które urzęduje na dworcu kolejowym, 
potem będą odprowadzani do końiendy pla­
cu. W  komendzie placu odbędzie się: 1) za­
rejestrowanie przyjezdnych, 2) sprawdzenie 
św iadectw  lekarskich, ewentualnie zbadanie 
zawodników przez komisję przeglądową, 3) 
rozdział kw ater, 4) w ydanie asygnat na w y ­
żywienie, 5) w ydanie program ów poszcze­
gólnych dni, 6) zaw ody kolarskie o m istrzo­
stwo Związku Strzeleckiego.

Niedziela dnia 5 sierpnia b. r. — goaz. 
6—7-ej rano w ydaw anie śniadania dla zaw o­
dników, 9 rano uroczysta Msza św ięta w  ko­
ściele św. P iotra i Paw ła. Mszę św. odpra 
wi ks, Niezgoda, dziekan, generalny wojsk 
polskich. W e M szy św. wezm ą udział kom­
pania honorowa ze sztandarem  i orkiestrą, 
zamiejscowe drużyny i zaproszeni goście, 
Po M szy św. defilada przed kościołem i od­
m arsz do kw ater. Godz. 17—18.30 wieczór 
Marszu „Szlakiem Kadrówki” w Poiskiern 
Radjo, godz. 18 — kolacja dla zawodników, 
godz. 19.30 — capstrzyk p,o' ulicach miasta, 
godz. 20 — pochód z orkiestram i z Rynku 
głównego do Oleandrów, gdzie nastąpią 
przemówienia delegata Związku Legjoni 
stów, Związku Strzeleckiego, Związku In­
walidów oraz odczytanie historycznego roz 
kazu Komendanta Piłsudskiego, z dnia l 
sierpnia 1914 roku.

Dnia 26 sierpnia b. r. poniedziałek — 
godz 2 — pobudka dla zawodników, śnia­
danie i w ym arsz do Oleandrów, godz. 3.30 
zbiórka drużyn pod Oleandrami, godz. 3.40 
przegląd drużyn przez kom endanta głów ne­
go, odczytanie historycznego rozkazu, u- 
dzielenie błogosławieństw a zawodnikom 
przez kapelana ks. Mac - Markiego, godz. 4 
odmarsz drużyn „Szlakiem Kadrówki”.

Sprawy gospodarcze.
Dowiercenia szybów. W  kwietniu i ma­

ju r. b. naistąpiły n*astępujące dowiercenia 
■szybów: S*P. Akc. „Nafta” do,wierciła szyto 
„Jakób II", w  Mraźnicy, uzyskując w głębo­
kości 1580 m etrów  w ytw órczość ropy 7 tonn 
na* dobę i gazu 5 m 3 m  minutę. Galicyjskie 
Karpackie Towarzystwo Naftowe dowierciło 
szyib Paryż 5" w  Duibie koło Drohobycza, 
uzyskując W głębokości 574 m etrów w ytw ór­
czość roipy 2,1 tonn na dioJbę, 'następnie sz*yo 
„ L e s i z c z o w a t o  3 5 ”  wl W ańkowie koło D ro­
hobycza, uzyskując w głębokości 645 met. 
w y tw ó r c z o ś ć  ro*py 7 tonn na dobę, która 
spadła następnie do* 2 tonn, w reszcie sizyb 
„Paisteur 2” w M raźnicy, uzyskując w głę­
bokości 664,7 met. w ytw órczość ropy 5 tonn 
na dobę, k tóra spadła w  czerw cu d'o 2 tonn;
Francusko-Polskie Towarzystw,o Górnicze
dowierciło 'Szyb „Zofja 11” *w Rosólnei 
(okręg Stanisławów) uzyskując w  głęboko­
ści 2S1 m etrów 1 tonę ropy na dobę. Firma 
Bir. Sasisek i Ska uzyskała w szybie „Stefan" 
w Borysław iu w  głębokości 198 met. w y ­
twórczość ropy 12,5 tonn na dobę.

W  czerwcu *b. r. produkcja poszczegól­
nych szybów zw iększyła się następująco: 
w  szybie „Stateland 19” w  Tustanowicach, 
należącym do „Prem iera”, do 6 tonn na do­
bę (gazów 4 m3 na minutę), w  szybie „Jof- 
fre" w M raźnicy (Tow. Naftowe „Limano­
w a”) do* 9 tonu na dobę, w  szybie „Edyta” 
w Mraźnicy, własiność Sp. Naftowej „Jadw i­
ga" do 4 tonn ropy na dobę, a po dowier- 
ceniu do głębokości 1508 m. do 8 tonn na 
dobę, w  szybie „Jerzy  IX" w Borysławiu 
należącym  dio Sp. Akc. „Standard Nobel" po 
do wierceniu w głębokości 1428 m. do 10 t. 
ropy n*a dobę, w  szybie „Horodyszcze VII” 
w' Mraźnicy, należącym  do Tow. „Galicja.” w 
głębokości 1.47 m. do 3 tonn ma diobe do 25 
m3 gazu na minutę, w szybie „Barbara III 
w Borysławiu', .należącym do Spółki Naft. 
„Barbara" do 4 tonn ropy na dobę i 1” 
gazu na minutę, w  sizybie „Amalia 1 w 
Majdanie, należącym do Tow. Naft. j*beg 
w głębokości 115 m. uzyskano produkcję r 
;py w  wysokości 1 t. ma dobę.

OBROTY W AKCJACH.
Lwów. 25 lipca 192S. 

Zastój w obrotach giełdowych i pozagiełdo­
wych przy zupełnym braku zainteresowania.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. Cena ryn­

kowa 38.25—38.75.
Inne kursa niezmienione.
Naogół ceny niezmienione, żyto słabsze.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 25 lipca 1928.

__lary St. Zjedno 
Franki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgia 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5°/0 pożyczka konwersyjna 67*00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61*50 
pożyczka kolejowa — •— 104*00 —
pożyczka dolarowa 86 75
dolarówka 87 50 89*00 ------
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94*00 
8°/0 listy zastawne Banku Rolnego 94*00 
8>V„ obllg. komun. Banku Gosp. Krajów. 94*00

i. 8*88 8*93 8 86
3510 35*19 3501

238 30 238 90 237 70
238 65 239 25 238 05
124*18 124*39 123 87
358*75 359 65 357 85
43*32'/, 43*43'/, 43 22

8*90 8*92 8*88
34*91*00 34*35 34*82

26*42 26*48 26*36
171*69 172*12 171*26
125*75 126*06 125.44
46*63 4681 46 58

GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 25 ’ipca 1928.

Bank Polski 176 Tohan
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, dnia 25 lipca 1928.

14

Bank riandi. 117*00 Lilpop Rau 37*00
Bank Pol. 178*50 Modrzejów 41*75
BankZw. Sp.Zar. 82*00 Ostrowiec 117 00 121-00
Chodorów 172*00 Pocisk 8*00
Firlej 62*00 Haberbusch 210
Węgiel 100*00 Klucze 7*10

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 25 lipca 1928.

Amsterdam 284*74 Bankvereln 26*30
Belgrad 12*43*'/, Bodenkredlt 11250
Berlin 168*89 Kreditansialt 58 CO
Bruksela 98*50 Anglobank 27*90
Budapeszt 123*35 Hipoteczny 87 50
Bukareszt 4*303/4 Kompas 0*88
Kopenhaga 188*95 Landerbank 31 20
Londyn 34*383/4 Merkury 22*80
Madryl 116*60 Unionbank —*—
Medjolan 37*05 Obrotowy 108 25
N. Jork 707*50 Kolej północna 1016
Paryż 27*69 Zlvnosteńska 108 50
Praga 20*96 Czemlowce 78*00
Soija 5*094 Austr. kol. p. 25*75
Sztokholm 189*35 Kole] połudn. 13*95
Warszawa 79 33*30-79*61 Goleszów 159*00
Zurych 136*22 Cement 70*50
Amerykańskie 704*50 Browary 13100
Bułgarskie 136 Alpiny 40*85
Niemieckie 168*63 Berg u. Hutten 735*00
Francuskie 27*70 Krupp 10*50
Włoskie 37*21 Poldl Hutte 149 00
Jugosłowiańskie 12*38 Prager Eisen 128*40
Polskie 37 27 Rlma 128/5
Czeskie 20*93 Skoda 242 75
Węgierskie 12316 Siersza 9*50
Szwajcarskie 136*35 Silesia 015
Angielskie 34*37 Zieleniewski 102 00
Holenderskie 136*33 Apollo 172 05
Rumuńskie 34*36'/, Fanto 10*00
Belgijskie — •— Karpaty 29.00
Renta majowa 0*70 Galicja 68*00
Renta lutowa 0*69 Nafta 37*30
Renta koronowa — •— Schodnlca 10 95
Dunaj S. Adria — -— Rakszawa — * —

Tuicckie 82*00 Bank Małop. — •—

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sof] a
Praga
Warszawa
Budapeszt
Btałogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helslngfori 
Buenos Aires

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 25 lipca 1928.

Otwarcie Zamknięcie
20 33Vj 
25*237, 
5*19*27 

72*307, 
27-187, 
85*507, 

209*00 
123*96 

73*27*50 
139*05 

138*72*50 
138*77*50 

3*75 
15*377, 
58*20 
90*53 
9*12*80 
6*75 

2*64'/, 
3 1 6 7 , 

13*08'/, 
219*50

Paryż, dnia 25 lipca 1928.

Londyn 
N. Jork 
Belgja 
Wiochy
Szwajcarja

124*16
25*55

355*75
133*75
491*75

Holandja
Praga
Rumunja
Niemcy
Wiedeń

102775
75*50
15*60

6I00C
358*00

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 25 lipca 1928.

N. Jork
Holandja
Francja
Belgja
Włochy

485*90
12*07*93

124*16
34*901
92*84

Niemcy
Szwajcarja
Praga
Wiedeń
Warszawa

20*357 
25 235 
163*93 

34*46 
43*31

Redaktor naczelny i odpowiedzialny:
Dr. MARCELI SZAROTA.
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Ogłoszenia urasęaowe.
M Y.

Firm. 82128. A. 461. Wpis firmy pojedyńczej. 
Do rejestru wpisano -dnia 6 czerw ca 1928. Sie­
dziba firmy: Mielec. -Brzmienie firmy: Hurtownia 
Komisowa Neigera w Mielcu. Przedmlo-t -przed­
siębiorstw a: Komiso-wa Hurtownia -wód-e-k spi­
rytusu i wszelkich -wyrobów Państwowego Mo­
nopolu spirytusowego-. Posiadacz: Markus Neiger 
kup-iec w Miel-cu. -Podpis firmy: pod pieczątką 
firmową podpis słowem Ne-iger. 6591

Sąd -okręgowy, -Oddział IV.
Tarnów, 26 maja 1928.
Firm. 80/28. -A. 4-63. Wpis jawnej spółki han­

dlowej. Do rejestru wpisano dnia 6 czerwca 1928. 
Siedziba firmy: Ropczyce. Brzmienie f-irmy: „Ne- 
chem-ie Eisen i syn“. Przedmi-ot przedsiębiorstwa: 
zawodowy -skup jaj. Rodzaj S-półki: jawna S-pół-ka 
handlo-wa od 1 stycznia 1928. Spólnicy: Neche- 
m-i.e Ei-sen i Szmaja Eisen o-baj kupcy w Ropczy­
cach Prokurę udzielono Zucker-owi Eisen.owi w 
Ropczycach. Spó-lni-cy uprawnieni do zastępstw a: 
obaj spólnicy oddzielnie jak również sam pro­
kurent z dodatkiem wskazującym prokurę. Pod- 1 
pis firmy: przez umieszczenie pod b-rzmieniem 
firmy imienia i nazwiska uprawmionegio d-o- za­
stępstw a. 6590

Sąd -okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 26 maja 1928.

L I C Y T A C J E .
E. III. 3243/26. Edykt licytacyjny. Na żądanie 

Aurelji Dębickiej odbędzie się dnia 17 września 
1928 godzina 10 ran,o sala III. w podpisanym 
Sądzie licytacja poló-w realności whl. 620, 681, 
835 i 956/III. dzielnicy k-s. gr. gm. -m. Lwowa 
łącznie. W artości szacunkowe wynoszą -w zło­
tych: pierwszej 79158, drugie-j 21619, frzfeciej 27207 
czw artej 27426. Najniższa oferta 77705 zł., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi. , 6579

Sąd po-wiato-wy S. I.
Lwów, dnia 25 czerw ca 1928.

E. XVI. 1560/27. E-dykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia -wierzytelności. Na wnio­
sek G a i Kasy Oszczędn. we -Lw-o-wie ód-będzi-e 
się -dn-ia 18 września 1928 o g-odz. 10 rano w 
sali -Nr. XVI. na zasadzie iza-twierdzonych w a­
runków licytacyjnych, które się równocześnie 
zat-wierdza. Księga gruntowa, gminy m. Lwowa 
Dz. II. whl. 930 oznaczenie realności: Realn-ość 
przy  ul. -Leszczyńskiego- 38 składająca się z pbud. 
Ik. 4897 po-w. 783 m3 i -p-g. 4422/1 po-w. 710 m2. 
Na parceli bud. sto-i dom -parterowy murowany. 
W-artość szacunkowa w raz z p-rzy-należ. 51.170 
z?., najniższa -oferta 25.-585 zł. Do re-alności whl. 
930/11. ks. gr. gm. -Lwowa n-al-eżą następujące 
przynależności: 11 okien -i muszla -wodociągowa 
oszacowane na 20 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż -nie nastąpi-. 6580

Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI.
L w ó w , -dnia 14 czerw ca 192.8.
E. XII. 132/28/5. E-dykt licytacyjny. Na wnio­

sek Szymona Rappaporta odbędzie si-ę 17 w rze­
śnia 1928 -o- go-dz. 11 -rano w biurze Nr. 22 licytacja 
pol-c-wy osiadlości wiejskiej wh-1. 162 ks. gr. gm. 
.Bełwin. W artość szacunkowa 4525 zł. 96 gr. Naj­
niższa oferta '3018 zl. P rzynależność budynek 
mieszkalny i stodoła w artości 1000 zł, Poniżej 
najniższej -oferty sprzedaż -nie nastąpi. 6601

Sąd powiatowy.
Pr-zemyśl, dni-a 28 c-zerwca 1928.
E. 1,231/27. S trona zobowiązana Józef i Te­

kla Ty-bu-rczy, r-o-Inicy w B-r,uśnie niow-eim Deuts-cli- 
bach. Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło­
szenia -wierzytelności. Na -wnio-sek strony egze­
kwującej Tow arzystw a kredytowego- dla han­
dlu i przemysłu w Cieszanowie i to w. odbędzie 
się dnia 7 -września 192,8 g-od-z. 9 prze-dpo-ł., w 
biurze -Nr. II-I. na zasadz-ie zatwierdzonych w a­
runków li-cytacja realności mianowicie pbu-d. lkat. 
205 plac z budynkami Nr-d. 189, wartości sza­
cunkowej 600 zł., pgrt. 1-k-at. 3282/5, rola „uro­
czysko koloni-stów", wartości szacunkowej 300 
zł., pgrt. 3244, 3245 . 3246, 3247, 3248, 3249, 3,250, 
3251 rola i " Część pastw iska „uroczysko kolo­
nistów" wartości szacunkowej 2.700 zł. w gminie 
kat. Brusnio nowe położonych. Najniższa -oferta 
"wynosi 2.413 -zł. 33 gr. Do realności p-bud. 205 na­
leży oparkanien-ie oszacowane na 20 zł. Poniżej 
hajniższej oferty sprzedaż nie nastąpi-. Z powodu 
zniszczenia w1 ezasi-e wojny ksiąg gruntowych 
wzywa się po myśli § 145 o. e. -wszystkie osoby, 

•-które roszczą sobie praw a rzec-zo-we d-o nieru­
chomości tą  -lii,cyt a-c ją -do-tkniętej i  -wierzycieli, 
ażeby najpóźniej na 8 -dni przed licytacją zgłosiły 
w tutejszym -Sądzie s-we praw a -i roszczenia w 
przeciwnym -bowiem razie uwzględni się je w po­
stępowaniu liieytacyjnem jedynie tylko -o tyle 
o ile w aktac-h egzekucyjnych będą wykazane. 

Sąd po-wiałowy, Oddział III.
Cieszanów, dni-a 12 czerwca 1928. 6600
E. 391/28. Edykt licytacyjny. Dn-ia 20- iw-rze- 

śnia 1928 godzina 9 rano- odbędzie się licytacja 
5/6 części realitiioś-c-i whl. 100, połowa realności 
whl. 101 i c-ala realność w-hl. 41 gminy kat. Wul- 
ka. Realności! tę ocenione są na 4.044 zł. 50 gr.; 
najniższa o-ferta wy-n-os-i 2.447 z!., -poniżej tej 
ceny sprzedaż ,n-i-e dojdzie d-o- skutku. Akta i do­
kumenta w tej sprawie przeglądać m-ożn-a -w tut. 
Sądzie biuro Nr. 8 w godzinach urzędowych. 6599 

Sąd pow iatow y, Oddział III.
Rymanów, 14 li-pca 19-28.
E. 32/2)8. Edykt licytacyjny. S-tr-ona zobo­

wiązana niewiadomy z -miejsca pobytu Szczepan 
W ajda. Na wni-osek Jana Arciszewskiego z F ry ­
sztaka odbędzie się-dni-a 19 w rześnia 1928 o go­
dzinie 10-tej rano w biurze Nr. 37 -n-a zasadzie 
-warunków licytacyjnych, które równocześnie 
zatw ierdza się licytacja następujących realności, 
księga gruntowa 19/100 części realności whl. 174 
gm. Wielopole skrz. W artość sz-acun-kowa 1440 
zl. 39 gr. 'Najniższa oferta 827 zł. 38 gr. -Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie na-stąpi. 6598

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 28 czerw ca 1928.
E. 456/28. Edykt licytacyjny. Dnia 10 sier­

pnia 1928' odbędzie się l i c y t a c j a  realności whl. 195 
gm. Młynne whl. lub 543 gm. Lask-owa i- .połowa 
whl. 212 gm. Laskowa. Cena szacunkowa wynosi

S-a. 37/28/17. Zastanowienie postępowania u- 
god-owego, Postęp-owaui-e ugodowe dłużnika E fra­
ima Sti-eglitza, kupca -we Lwowie zastanaw ia się.

Lwów, 17 lipca 1928. 6602

8100 zł. najniższa oferta 5400- zł. Warunki- licy­
tacyjne i dokumenta można przerzeć w tut. Są­
dzie. 6597

Sąd powiatowy.
-Limanowa, 14 czerw ca 1928.
E. 522/28. Edykt licytacyjny. Dnia 10 sier­

pnia 19-28. odbędzie się licytacja połowy real­
ności w-hl. 119 i 120 gm. Kamionka mała. Cena 
szacunkowa wynosi- 7145 zł. -najniższa oferta 
5358 zł. Wa-ru-mki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. Sądzie. 6596

Sąd powiatowy.
Limanowa, 15 czerw ca 1928.
E. 56/28. Edykt licytacyjny. Dnia 10 sierpnia 

1928 -odbędzie się licytacja połow y -realności 
wh-1. 244 gm. Rybie- stare. Cena szacunkowa w y­
nosi- 195 zł. najn-iższa o-ferta 130 zł. War-uń-ki licy­
tacyjne i dokumenta można przejrzeć w tut. S ą­
dzie. 6595

Sąd powiato-wy.
Limano-wa, 22 czerw ca 1938.
E. 319/28. Edykt licytacyjny. Dnia 22 sierpnia 

1928 o godzinie 9 prze-dpól. -odbędzie się w pod­
pisanym Sądzie licytacja realności w-hl. 600/11. 
gm. Kołomyja składającej się z pb. 1178/2 z do-m- 
-kiem pgr. 1835/1, 1835/4, 18-35/5 i 183-6/2. w ar­
tości 7.632 zł. Najniższa oferta 4.500 zł. poniżej 
której sprzed-aż nie nastąpi. W arunki licytacyjne 
są do- przejrzenia w kancelarii tego- Sądu. 6594 

Sąd powiato-wy.
Kołomyja, d-n-ia 19 -czerwca 19298.
E. 745/28/3. Edykt licytacyjny. Na żądanie 

Józefy Kosińskiej i. sp. odbędzie się 10 sierpnia 
1928 w tut. Sądzie bi-ur-o :Nr. 9 lipca realności whl. 
460 gm. Grybów. Nieruchomość w ystawiona na 
licytację jest oce-ni-o-na na 1411 zł. 50 gr. -Najniż­
sza cena -wynosi- 1058 zł. 70 gr. Poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 6593

Sad powiatowy, Oddział III.
Grybów dnia 5 li-pca 1928, •

E. 445/28/3. Edykt licytacyjny. -Na żądanie 
Anny G ram atykowej w Grybowi-e odbędzie się 
dnia 8 sierpnia- 1928 -o godzinie 10 rano w Sądzie 
niżej wymienionym iw -biurze Nr. 9 w Grybówi-ę 
Licytacja -realności w-hj. 217 gm. Grybów. Nieru- 
ruchomość -wystawiana na licytację -obecnie je-st 
na 3540 zł. Najn-iż-sza, -oferta, wyn-osi- 3540 zł. P o­
niżej tej ceny sprzedaż -nie przyjdzie do skutku. 
W arunki licytacyjne i -odnoszące si-ę do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy mający chęć 
-kupienia- przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzi-e niżej wy-mieni-onym w  -biurze Nr. 9. 6592 

Są-d powiatowy, Oddział ITT.
Grybów, dnia 15 czerwca 1928.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa. 25/28/7. Postępowanie ugodowe -Chawy 
Nussbii-um kupcowej w Mi-elcu zastanowiono 
z powodu cofnięcia -wniosku ugodowego. 6589 

-Sąd okręgowy, 0-adzrał IV.
Tarnów, 23 czerwca 1928.
Sa, 15/28/9. Zastanowienie postępowania u- 

godowego. -Postępowanie ugiod-owe dłużnika Szaji 
Kapłana szew ca w Mielcu zastanowiono z powo­
du niejawienia się dłużnika na audiencji ugodo­
wej, 6588

-Sąd okręgowy,. Oddział IV.
Tarnów, 7 lipca 1928,

UZNANIE ZA 7MAIRŁEGO.
T. 36/28. Edykt. -Wasyl Zając syn P io tra i 

Justyny urodzony 6 listopada 1881 w M-ark-owej 
-i1 taimże zam ieszkały, p o w o ła n y  w roku 1914 d-o 
55 p-p. b. armji austr. i od tego czasu nli-ema 
o -nim -wlad-orności. W draża się postępow-a-nie 
celem uznania go iza zmarłego. Ogłasza się w e­
zwanie, ~ a-by najpóźniej d-o 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia e-dyktu w gazecie ud-zi-el-o-no Sądowi 
wiadomości: o zaginionym, a jego się wzywa, 
aby  -dał znać o s-obie. 6521

Sąd o-kręgowy.
Brzeżany, 14 m arca 1928.

T. 26/28. -Edykt. Ludwik Czecze-1 syn Fran­
ciszka i Anny ur-odż. 15 lipca 1882 w Psarach i 
tam że zam ieszkały zginął w  listopadzie 1914 -roku 
na fronc-ie austr.-r-o-syjskim w e -wsi Prusach. 
W draża się po-stępow-aniie celem ustalenia, dowodu 
jego śmierci. Ogłasza si-ę .wezwanie aby najpóź­
niej do 3 -miesięcy od -ogłoszenia edyktu -w ga­
zecie udzielono Sądowi iwii-adomośd o zaginionym 
a jego- -się wzywa aby dał znać o- sobie. 6520 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 22 marca 19-28.

T. 24/28. Edykt. Tym oteusz Kułynycz, syn 
To-mas-za i M arii urodzony 4 lutego 1883 w_ P sa ­
rach i tamże zamieszkały* po ucieczce z niewoli 
rosyjskiej d-o gminy sw ego zamieszkania, został 
-jako ukryw ający się przed poborem wojskowym, 
zabrany przez żandarmów austriackich w roku 
19-18, -od -tego- cza-su n-i-e-ma. o miim -wiadomości. 
W draża się postępowań,ie celem uzn-a-nia go za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do 1 roku -od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono .Sądowi wiadomości o zaginionym, a je­
go s-ię w zyw a aby dał znać o  sobie. 6519

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 22 marca 1928.

T. 20/28. Ignacy -Hładczuk syn  ̂ Andrzeja i 
Ma-rji, -urodzony 10 lutego 1878 w K-ozó-wce i tam ­
że izamieszkały jako żołnierz artnji austr. w 1914 
r-oku pod Kr-asn-em został rani-o-ny, a następnie 
odesłany do1 szpitala do Lwo-wa, a- potem na 
W ęgry zaginął, i od tego czasu niema o nim w ia­
domości. W draża się postępowanie celem uzna­
nia go- za zmarłego. Ogłasza się wezwanie aby 
n-ajpóźn-iej do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
w gazecie udzielono Sąd-o-wi wiadomości o zagi­
nionym, a jego, się w zyw a by dał znać o sobie. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 22 marca 1928. 6518

T. 19/28. E-dykt. Jan  Krawec syn Prokopa i 
Pelagji urodzony 2 czerw ca 1874 w Zaleścach 
i tam zamieszkały, zginąć miał w roku 1917 na 
froncie włoskim jako żołnierz 24 pp. b. armii 
austr-. W draża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego. Ogłasza si-ę -wezwanie, aby naj­
później do 6 miesięcy od dnia o-głoszenia edyktu 
w  gazecie udzielono Sądowi wiadomości- o zagi­
nionym, a jego s-ię wzywa, aby dał znać o- sobie. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 15 m arca 1928. * 6517
T. 17/28. Edykt. Mikołaj Zając syn J-ana i 

Marii', urodzony 25 listopada 1888 r. -w- Kni-es-i-ole, 
-a zam ieszkały -w O-ryszkow-cach, walczył jako 
żołnierz 55 pp. b. armji austr. pod Przemyślem 
jesi-enią 1914 roku, -od tego czasu niema o n,im 
'wiadomości'. W draża si-ę postępowanie celem 
uznania go za -zmarłego a -małżeństwo przezeń 
zaw arte  za razwią-zan-e. Ogłasza się wezwanie, 
aby najpóźni-ej d-o 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono Sądo-wii- lub a-dw. dr. 
Reichowi w- Brzeżanac-h wiadomości o zaginio­
nym, a jego się wizywa, aby -dał znać o s-o-bie. 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 14 m arca 1928. 6516
T. 16/28. Edykt. M,ik-ołaj -Bor-dun syn Michała

i Anny -urodźony 27 stycznia 1890 w Leśnikach
ii tamże zamieszkały z-gin-ął -w -maju lub czerwcu 
1916 r. ja-k-o żołnierz 7-go. pułku ułanów b. armji 
-austr., w czasie w,alk austr .-rosyjskich pod Sa- 
dagórą. -Wdraża się -postępowanie celem ustalenia 
do-w.odu jego śmierci. Ogłasza si-ę wezwanie, 
aby najpóźniej do .3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w gazecie udzielono Są-dio-wi -wiadomości 
-o- zaginionym, a- jego si-ę wzywa, aby dał znać 
o sobie. 6547

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 20- lutego- 1928,
T.- 15/28. Edykt. Stefan Szturmak syn Sym- 

sona i Anastazji urodzony 29 grudnia 1893 w 
Juszko-wcach i tamże za-mieszkały, jako żołnierz 
b. a-rmji ukraińskiej umrzeć miał w roku 1919 na 
Ukrainie i -od t-eg-o czasu niema o nim wiadomo­
ści-. W draża -s-ię postępowanie celem uznania go 
za zmarłego. Ogłasza się -wezwanie, aoy naj­
później do roku od ogłosz-enia edyktu w gazecie 
-udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, 
a jego- się wzywa,, aby dał znać o s-obie. 6546 

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 20 marca 1928.
T. IV. 49/28/3. Piotr Prusak z Łącznego, żoł­

nierz austriacki, zaginął na w-o-jn-ie 1915. W dra­
żając po-stępowanie celem uznania go zmarłym, 
w zyw a s-ię o udzielenie o nim wiadomości-. Po 6 
miesiącach, -na ponowną prośbę wyda się orze­
czenie. 6449

Sąd- okręgow y, -Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26 maja 1928.
T. 390/27. Jan Budny z  Janowa, żołnie-rz by ­

łej armj-i aus-t-r. zag-inąl -od roku 1915 be-z  ̂wi-eści. 
W-wlŁiff . a a  nmSilm.e. ffliiezwanie -powiadomić O Z3- 
giimio-nym Sąd lub kuratora dra Brenholza adw. 
w Czort-k-ow-ie do -dnia 29 sierpnia 1928 6555

Sąd okręgow y, O-ddzi-ał IV.
Czortków, 29 stycznia 1928.
T. 183/28/4. Józe-f -M-ikoła-j 2 i-m. Ochocki syn 

Michała z B-orszczowa, żotni-erz b. armji1 austriac­
kiej zma-rł w roku 1920. W ydaje się o-gólne 
wezwanie: powiadomić o 'zaginionym Sąd lub 
-kuratora: dra Brenholza a-dw. w Czort-ko-wie 
d-o draia 1 paździ-ernilka 1928. 6554

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, 16 -czerwca 1928.
T. 14/28. Edykt. Eljasz Kotyk syn Mikołaja 

i- Marj:i urodzony 3 lipca 1883 r. w Szczepanowie, 
zami-eszkaly -w Krzywe-m walczy! jako żołnierz 
armji austr. na fro-nd-e włoskim, a o-d roku 1918 
nie ma o ni-m wiadomości. W draża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego. Ogłasza 
się wezwanie, aby na-j-później do o -miesięcy od 
dnia lOgło-s-zenia edytku w gazecie udzielono- Są­
dowi --wiadomości o zaginionym, a jego się w zy­
wa, aby dał znać o- s-o-bi-e. 6545

Sąd okręgowy.
B-rz-eż-a-ray, 15 marca 1928.
T. 10/28. Edykt. M ichał Kutnyj syn R-o-mana 

if Ba-r-bary urodzony 25 wrześni-a 1880 w Wybu- 
do-wie i ta-mże zamieszkały w czasi-e światowej 
w ojny dostał się jako żołnierz ąustr. do niewoli 
rosyjskiej i od roku 1918 w-zgiędnie 1919 niema 
-o ni-m wiiadomości. W-dr-aża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. Ogłasza się we­
zwanie, a-by najpóźniej do 6 -miesięcy od ogłosze­
nia edyktu w ga-zec-ie u-dziieidńp- Sąd-owi -wiado­
mości oi zaginionym, a jego się w zyw a aby dał 
znać o- s-ob-ie. 6544

Sąd okręgow y.
B rzeżany, 2 2 /mairca 1928.

T. 8/28. Edykt. Antoni Macała syn W a­
wrzyńca- i1 Apolonii urodzony 19 sierpnia 1881 w 
D-obrow-odach i  tamże -zamieszkały zginąć miał 
w roku 1916 na froncie włoskim, w-a-lcząc jako 
żołnierz -24 pp. b. armji austr., od tego czasu 
niem a o nim wiadomości. W draża się postępow a­
nie celem uznania go- za zmarłego-. Ogłasza się 
-wezwanie, aby najpóźniej da 6 -miesięcy od dnia 
-ogłoszenia edyktu w ga-zecie, udzielono Sądowi 
wiadomości1 o zaginionym, a jego s-ię -wzywa aby 
dał zn-a.ć -o- sobie. 6543

Sąd okręgow y.
Brzeżany, 15 marca 1928.

T. 7/28. Edykt. Leon, Ba-ry-lewi-cz syn Piotra 
i Wiifct-orjil urodzony 13 czerw ca 1880 w Uwsiu 
i ,tam że zamieszkały -walczył jako żołnierz 80 
pp. -b. a-rmji auśtr. n-a froncie albańskim i od 
roku 19-18 niema o ni-m wi-adomości. W draża się 
postępowanie celem uznania go- za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 mie­
sięcy od dnia -ogłosżemia edytku w gazecie u- 
dz-iietono Sądlowi- wiad-o-mo-ści o zaginionym, a je­
go- się wzywa, aby dał znać o s-obie. 6542

Sąd 'Okręgowy.
Brzeżan-y, 15- m arca 1928.

T. 6/28. Edykt. Michał W asyłyk syn Onu­
frego i Agaty, urodzony 15 listopada 1877 w 
Knihin-iczach -i- tamże zamieszkały, Jako jeniec 
austr. zachorow ał w roku 1918 w niewoli wło­

skiej na tyfus i od tego czasu niema o nim w i aa 
-domości. W draża się postępowanie celem uznaa 
nia go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, ab. 
najpóźini-ej d-o 6 miesięcy- od -ogłoszeni,a e-dyk‘*» 
w gaz-ecie udzielono Sądowi w Brzeżanac-h wiai 
domości- o zaginionym, a jego się wzywa, abł 
dal znać o sobie. 6541

Sąd -okręgowy.
Brzeżany, 14 'kwietnia 1928.
T. 5/28. Edykt. Eustachy Tełepko, syn Jó-, 

ze-fa i Teodozji, urodz-oiny 27 grudnia 1876 w  
Kn-ihiniczach i tamże zamieszkały, zaginął w i&j 
sieni 1914 W czasie walk austrjacko-T-osyjskich v/« 
Karpatach, jako żołnierz armji- austriackiej. W d ra , 
ża się postępowanie celem uznania go za zmarj 
łego. Ogłasza -się wezwanie, aby najpóźniej di* 
6 miesi-ęcy, o-d: -ogłoszenia edyktu w gazecie u 
-dzielono- Sądo-wi- -w Brzeża-nach wiadomości- o za 
ginionym, a jego się wzywa, aby dał zna5

6549
Sąd okręgowy.

Brze-żany, 14 kw ietnia 1928.

o sobie.

T. 38-7/27. Edykt. Grzegorz Burka syn Mli 
kołaja ii Anastazji- ur-odzo-ny 22 -maja 1992 w Zol 
czowi-e- i- tamże za-mieszkaly, zginąć miał jakęj 
żołnierz 55 pp. b. armji -austr. w czasie w a li 
austr.-ro-syjskich na wi-osnę 1915 r. W draża sią 
pos-tępo-w-ame ; ce-lem, ustalenia d-ow.odu jego 
śmierci. Ogłasza się wezwa-mie, -aby najpóźniej d) 
3 m-i-esięcy od dnia -o-głoszenia edyktu w -gazeci1 
udzielono Sądow i wiadomośc-i o zaginionym, a je­
go się wzywa, aby dał znać o sobie. 653!

Sąd o-kręgowy.
Brzeżany, 13 lutego 1928.
T. 377/27. Edykt. Antoni H rynyk syn Fe dii 

i Ks-eńki urodzony w roku 1877 lub 1878 w Katm 
zowie ii tam zamieszkały, zaginął w  czasie w ojna 
światowej, jako żołnierz 15 p. strzelców b. armi 
austr. W draża się postępowanie celem uznani! 
go za zmarłego-. Ogłasza się wezwanie, aby nai 
później do- 6 miesięcy od- dn-ia ogłoszenia edyk 
;w gazecie -udzielono Sądowi wiadomości o zĄ  
ginionym, a -jego ąię -wzywa, aby dał znać o s- 
-bte, - 653j

Sąd -okręgowy,
Brzeżany, 13 lutego 192-8.
T. 3)80/27. Edy-kt. Wasyil Peńha syn Teodio:

-i Anny urodzony 10 lutego- -1890 r. w Ostał-o-' 
cach i- tamże zam-ieszkaly zaginął w ro-ku 191 
wi niewoli, rosyjsk-iej. W draża się postępowa- 
celem uznania go za zmarłego. Ogłasza się W- 
-ziw-anie, aby najpóźniej do 6 miesięcy -od 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sąd-c 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzy 
aby -dał znać o- so-bie. &

Sąd okręgowy-.
Brzeżany, 1-2 ma-rca 1928.
T. 374/27 Edykt.. Jan  Szahan syn Stanislftflj 

i A-nńyi urodzony 22 lipca* 1874 iw DryszczO»“
i tamże zam ieszkały powołany został w r0̂  
1914 dc 55 p-p. b. armji austr. o-d tego czasu

celem uzn-ama g-o za zmarłego. O głasza się 
zwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądo-^ 
wiadomości o zaginionym, a jego się -wzyVJ 
aby dał znać o sobie.

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 10 -marca 1928.
T. 368/27. Edykt. Łukasz Krywcun s- 

Tomka i Małanki urodzony 30 października 1 
-w Kapliń-cach -i -tamże zamieszkały, jako ż; 
n-ierz b. armji austr. dostał się do niewoli f* 
syjskiej gdzie zachorował, od tego czasu nie 
o ni-m wiadomości. W draża się postępowanie 
lem uznania go za zmarłego-. Ogłasza się 
zwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od di 
ogłoszenia edyktu iw gazecie udzielono Sąd- 
wiadomości o- zaginionym, a jego się w zyw a 
dał znać -o- sobie. &■

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 9 lutego 1928.
T. 355/27. Edykt. Francis,zek Salezy Płat-k 

syn Jana i Anny urodzony 29 stycznia 1873; 
w Taustobabach i ta-mże zamieszkały, um-r* 
miał ja!*b jeniec austr, w niewoli rosyjskiej 
szpitalu -w Złotej Ordzie z początkiem 19-16, T  
teg-o czasu niema o nim wiadomości. W df* 
się postępowanie celem uznania go za zm -arł* 
Oglasz-a się wezwanie, aby najpóźniej do 6 
-sięcy od dnia -ogłoszenia edyktu w gazecie,, 
dzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, a ." 
go się wzywa, aby -dał znać o sobie.

Są-d okręgowy.
Brzeżany, 13 luteg-o 1928.
T. 359/27. Edykt. Dmytro Andrusióiw W 

K atarzyny urodzony w czerwcu 1889 -roku a 
■mieszkały Koniuszkach jako żołnierz 55 
b. armji a-u-str. zginąć miał w ro-ku 19.14 w b: 
pod Nara-jowem, od tego czasu niema o 
•wilad-omciścii W draża się (postępowanie cel. 
uznani-a go- za _zmarłe-go. Ogłasza się wezw.a«f 
aby najpóźniej do 6 miesięcy _od dnia o g ło s i  
edyktu w gazecie ud-zielono Sądo^^i wiadom i 
o- zaginionym, a jego się w zywa, aby dał ZfS 
o- sobie.

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 8 lutego 1928.
T. IV. 26/28/4. Jan Gąde-k, urodzony W ' 

w yra Sączu 1901, żołnierz polski zaginął na r t  
nie 1920. W drażając postępowanie celem d* 
ni-a go zmarłym, w zyw a s-ię o udzielenie o 
wiadomości. -Po- 6 misiącach na ponowną p f j l  
w yda się orzeczenie.

Są-d okręgow y, Oddział IV
Nowy -Sącz, dni-a 30 maja 1928.
T. 362/27. Edykt. Albin Lubien-iecki u rod^

24 listopada 1-878 r. -w Dryszczowie i tam  za®  
szk-ały -jako żołnierz armji austr. miał s-ie 
n,a front austr.-al-bański- -od tego czasu 
oi nim wiadomości. Wdraża- się postępo*: 
celem uznania go- za zmarłego. Ogłasza sle 
zwanie aby -najpóźniej d'o 6 miesięcy od 
ogłoszenia edytku w gazecie, udzielono 5: 
wiadomości o zaginionym a jego się wzy-wa*. 
dał znać o s-obie. .

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 18 lutego 1928.

^Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem  W ładysław a German®. Należytość pocztowa opłacona


